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Jitwawe widmo zbrodni nad Zgierzem 


MORDERCY RODZINY FELDONA 


czyhają ma życie ostatniego członisa rodziny, 
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Fragiczny zgon 

bohaterskiej dsiemwmezynki 
. Bydgoszcz, 11 lipca. 

Niezwykle tragiczny wypadek zda- 
rzył się pod Chełmnem, gdzie nad brze- 
giem jeziora Falęcińskiego bawiło się 
kilkoro dzieci. 

W pewnej chwili 10-letni Zygmunt 
Motoczyński wpadł do jeziora i począł 
tonąć. Widząc to 13-letnia córeczka leś- 
niczego, Gertruda Sieg, bez namysłu 
wskoczyła w ubraniu do jeziora, by pos 
pieszyć z pomocą tonącemu chłopcu. 

Bochaterska dziewczynka przypłacił. 
ła swą odwagę życiem, tonąc razem s 


Motoczyńskim. 


„ocalcieśo z masowej rzezi 9 osób 
Syn Feldona — również grabarz cmentarny — 
otrzymał złowróżbny list, grożący mu śmiercią 


Łódź, 11 lipca. 

W mają 1925 r. Zgierz został wstrząś 
nięty niezwykle tajemniczą zbrodnią, 
której ofiarami | 
PADŁO 9 OSÓB RODZINY GRABA- 

RZA FELDONA. 
Ohydny ten, rzadko spotykany w 


dziejach kryminalistyki mord, został| 


wieczną zagądką, kórej policja dotych- 


tarzu wraz z całą swoją rodziną, liczącą 


9 esób, Pewnego dnia, gdy ak jeśc 
rgzda: przyszedł go odwi 
ta ; ~ . t , 


s i 

"DRZWI MIESZKANIA ZAMKNIĘTE. . 
Tknięty złem przeczuciem wezwał po- 
licję, która drzwi wyważyła, ` 


szny nieład. Na podłodze i w łóżkach 


Ś mordowali S członków 
ié, Za- nów i ;- ; 


W całem mieszkaniu panował stra- | d 


_Bestjalscy zbrodniarze, którzy wy- 
rodziny Feldo- 


POZOSTAWILI PRZY ŻYCIU: TYLKO 
"JEDNEGO SYNA GRABARZA., 
Uratował się on dzięki tej okoliczności, 
że krytycznej nocy nie mocował w 
omu, - ' r 43 
"Miody Feldon mieszka dotychczas 


Wywiadowcy daremnie oczekiwali 
na cmentarzu zjawiemia się tajemniczych 
osobników, Przez kilka dni nikt więcej 
Feldona nie niepokoił, Policja przestała 
już przywiązywać wagę do anonimo- 
wych śróżb, gdy nagle w dniu wczoraj- 
szym młody Feldon otrzymał drugi rów- 
nie tajemniczy list, 

— WIEMY, ŻE NIE ZŁOŻYŁEŚ NAM 


czas, 7 te leżeli członkowie rodziny Feldona' i w Zgierzu i jest grabarzem miejscowe- | PIENIĘDZY, PAMIĘTAJ, ŻE Z NAMI 
..., _ NIE ROZWIĄZAŁA. Z PODERZNIĘTEMI GARDŁAMI. |go cmentarza żydowskiego, tak jak ie |NIE MA ŻARTÓW! BĘDZIESZ MIAŁ 
Obecnie . | ___ [Nikt z nich nie zdradzał już żadnych |go zabity ojciec. TAKI KONIEC, JAK CAŁA TWOJA 


KRWAWE WIDMO MORDU Z PRZED 
4 LATY ZNÓW ZAWISŁO NAD ZGIE* 
RZEM I WYCIAGNĘŁO CHCIWE RE- 
CE PO OSTATNIEGO CZŁONKA RO 
DZINY FELDONÓW, .. . 

cudem niemal ocalałego ze strasznej 
masakry. i ą y 

"W związku z temi - wydarzeniami 0- 
statniej chwili, przypominamy pokrótce 


oznaków życia, da" 
Władze śledcze zaalarmowane tą 
straszliwą. zbrodnią natychmiast rózno- 


częły energiczne śledztwo, które ai 


nak nie dało żadnych wyników, Polic 
nie udało się nawet nstalić tła zbi 


-Istiilaty przypuszczenia, «że Feldo" | to zcstanie zamor 


W ubiestym tygodniu otrzymał om | 
TAJEMNICY LIST ANONIMOWY. 
W iście tym pisano, mu, że jeśli nie zło- 


y 
2,000 ZŁ. NA JEDNYM Z GROBÓW 
CMENTARZA, 


zp i 
Pee |; 


nowie padli ofiarą zemsty -osobistej ze | jeśo 


strony jakichś opryszków. zgierskich, 


„RODZICE, BRACIA I SIOSTRY, 


wany. podobnie jak 


RODZINA, brzmią złowróżbne sława, 
Przerażony Feldon znów udał się na 
policję. Śledztwo, prowadzcne obecnie z 
wielką energją, nie dało narązie żadnych 
razyltatów. EB) 
Żyj 
? sę akc dali aa) o %0- 
ie! Może obecnie w om po! ieyiogo 


naqzym Czytelnikom okoliczności wstrzą | lecz przypirszczenia te również ie zna-| Felden przerażony tym listem udat się | uda się wreszcie - wyjaśnić | ta 
sającej zbrodni, by przejść "= |lazły OENES potwierdzenia w; to- | nicewłocznie do komisazjatu pólicji zgier | krwawej masakry z, przed czterech laty? 
DO NOWEJ TRAGEDJI. ku prowadzonego śledztwa. x skiej, gdzie złożył odpowiedni meldunek. Wierzymy, że władze wytężą wspyst 


KRWAWA TAJEMNICA ZGIERSKA | Policja natychmiast wyzmaączyła 
POZOSTAŁA NIEWYJAŚNIONA. — | funkcjcnarjuszy, których wydelegowano 
Mieszkańcy tego miasteczka powoli za: | na cmentarz, by zbadali kim są owi ano- 


Feldcn był śrabarzem żydowskiego 


kie siły w tym kierunku, a w każdym ra 
cmentarza w Zgierzu. 
odospbnienym 


zie nie dopuszczą, by z rąk bestjalskich 


Mieszkał on w mał morderców zginął ostatni członek rodzi- 


domku, znajdującym się tuż przy cmen- 


częli zapominać o straszliwej zbrodni. | nimowi zbrodniarze. 


Napad ma Pooschofia 


anany atleta wrzucił dwóch napastników 
do stamu, a trzech „ułaskamił” 


Łódź, 11 lipca. 

Miłośnicy walk francuskich w cyrku 
przy wl. Dąbrowskiego czują wielką a- 
nimozję do zapaśnika frankfurckiego, 
Pooschoffa, uważając, że stosuje on bru 
talne chwyty. Postanowili więc zemścić 
się na nim i wczoraj uplanowali napad.. 

Pooschoff zazwyczaj między godzi- 
nami 11 rano a 2 po południu przębywą 
w parku helenowskim. „Wrogowie* ie- 
go widocznie wiedzieli że tam mogą 
go znaleźć, a ponieważ w` godzinach 
rannych w parku helenowskim jest dość 
mało osób, zdecydowali się tam właś: 
nie dokonać zemsty. 

W chwili gdy Pooschoff przecha- 
dzał się w pobliżu stawu,” rzuciło się 
nań nagle pięciu osobników. 

Masz za „Czarną Maskę* — 
krzyknął jeden z nich, uderzając zapaś 
nika laską w głowę. 

Wynikła zajadła bójka. Dwuch na- 
pastników uczepiło się Pooschoffowi 
u nóg, jeden siadł na niego z tyłu okra- 
kiem a pozostali bili go laskami po gło- 


wie. ; 
Pooschoff dał sobie jednak z łatwo- 
ścią z nimi radę. Otrząsnął się... i dwaj 


3 a 


się, że byli oburzeni jego brutalną wal- 
ką. Pooschoff oświadczył im, że nigdy 
nie stosował żadnych niedozwolonych 
chwytów i na tem awantura została zli 
kwidowana. - i 

Dwaj niefortunni przeciwnicy; zapaś 


nika, którzy znaleźli się „w odmętach“ 
stawu helenowskiego, na szczęście u- 
mieli pływać, to też nieoczekiwana ką- 
piel nie wyrządziła im żadnej szkody. 
Wysuszyli sobie ubrania i spokojnie 
wrócili do domu. 
UE 


kilku | 


ny Feldonów... 


Delegaci śdańscy 
m Jioskmie. 


Moskwa, 11 lipca. 

‘ Wczoraj raho prezydent senatu gdań 
skiego Salim w towarzystwie senato- 
rów Jewelowskiego, Kamnitzera i Bur- 
meistra zwiedził Kreml poczem złożył 
wizytę Mikojanowi z którym odbyto 
dłuższą naradę. 

W ciągu dnia goście złożyli wizytę 
sawietowi moskiewskiemu. W siedzibie 
sowietu przyłął gości gdańskich wice- 
przewodniczący  Sowietu  Cloplian- 


łkin 


Zabójstwo pary narzeczonych 
mea tle porachunków parizjmych 


, Warszawa, 11 lipca 
Na niezabuuvwanej odludnej ulicy 
Elekcyinej na Woli dokonano.  wćzoraj 
wieczorem krwawej: zbrodni, ofiarą 


której padła para narzeczonych. 


Władysława Kasprzycka, robotnica 
w fabryce Klawego udała się wczoraj 
ze swoim narzeczonym, Stanisławem 
Braunem na spacer. 

" Narzeczeni udali się. na odludną ulicę 
Elekcyjną i tam usiedli na murawie. 
Wkrótce:przyłączyło się.do nichytrzech 
osobników, którzy przynieśli ze sobą 
wódkę i*przekąski. Urządzono libację. 


ziemi i wydobywszy rewolwery, za- 
częli strzelać do Brauna z odległości 
dwu kroków. 

Trafiony kilkakrotnie w brzuch i pier 
si, Braun padł martwy "a ziemię. Mor 
derzy rzucili się do ucieczki. 

Kasprzycka zerwała się z-ziemi i pu 
ściła się w pogoń za mordercami, ucie= 
kającymi w stronę ul. liórczewskicj. 

-- Trzymajcie!.. Bandyci!.. Ratun- 
kut... — krzyczała z całych sił, biegnąc 
i pętykając się na wybojach. 

W tej. chwili dwaj uciekający męż- 
czyźni zatrzymali się. W 


W dłoniach ich 


dercv rzucili się ponownie do ucicezki i 
znikli wkrótce pod osłoną ciemności. 

Strzelanina zwabiła na miejsce dwu 
po' ciantów, którzy rozpoczęli 

pościg za zbrodniarzami. 

Wtem z za muru cmentarza prawosła- 
wnego, gdzie schronił się trzeci zbrod- 
niarz, rozległy się jeszcze trzy strzały 
rewolwerowe, na szczęście chybione. 

Na miejsce krwawej zbrodni przy- 
były wkrótce władze policyjne z dwo- 
ma psami. które niezwłocznie puszczo- 
to na ślad. 

Lekarz pogotowia stwierdził śmierć 


zapaśnicy znaleźli się Wystawie, trzeci ---Dochodziła godzina 10; wieczorem, a, obojga narzeczonych. Późno w nocy po 

S SOE A A 4 e, fel h ; d- [DIVSEEIY rewolwery. ,. - lici ARA a IA KAY żali 
upadł na ziemię a pozostali na plącu|gdy nagle uszu nielicznych. przechad- h icja ustaliła, że oboje zabici należeli 
zdrętwieli z przerażenia i poczęli prosić |niów i mieszkańców okolicznych dom _ Huk trzech strzałów do partji komunistycznej. Stąd przy- 
Pooschoffa o łaskę... ini +} ków: dobiegł odgłos: gęstej strzelan ny. | wdarł się w ciszę wieczoru, Dwa strza. |puszczenie, że krwawa zbrodnia roze- 


Zapaśnik, okazał -się bardzo wyrożu- 
miałym. 
Upokorzeni 


tłumaczyli 


napastnicy 


Kilka osób, znajdujących się w, pobliżu 
widziało, jak siedzący z Brauaciii i Ka- 
sprzycką trzej mężczyźni zerwali się z 


ły były cclne. Trafiona w pierś i nogę 
Kastzzycka padła na zięmię. 


Dokosawszy drugiej zbrodni, mor- 


grała się na tle porachunków 
nych. 


partyj- 


„SUC 


Siermszy 


zh r i m nA O a, 


HE PIJANSTWO” 


transport tytoniu przymędromał 
do turopy z Ameryki 


Czciciele nikotyny. — fajka w roli smoczka. — Dzieci 


na konkursach palaczy. — 


Jak walczono 


z tytoniem w turopie 


„Tytoń jest wymysłem szatańskim" 
= powiada historyk francuski Sorel, w 
książce, wydanej w roku 1627-ym. 

„Tytoń iest namiętnością ludzi cno- 
tliwych"* — twierdzi Moliere na prze- 
kór Sorelowi. Tytoń nietylko raduje i 
oczyszcza mózgi ludzkie, ale uszlachet- 
nia duszę, budzi w nas chęć doskonale- 
nia się, umacnia naszą cnotę... 

„„Tytoń zabija“ — mówią jedni, „ty- 
toń nas odradza“ — twierdzą meksy- 
kańczycy. Parsisowie, czciciele ognia, 
uważają ludzi palących tytoń za święto- 
kradców, szczep indyjski Jibarosów na- 
tomiast zalicza palenie tytoniu *do 
obrządków religijnych... 

) dziwnych właściwościach  toniu 
dowiedziała się Europa za pośrednic- 
twem Krzysztofa Kolumba, który po raz 
pierwszy zetknął się z czcicielami nikos 
tyny na Kubie. Odkrywca Ameryki wy 
słał tam na zwiady dwuch członków za 
łogi, którzy powrócili na okręt z wieś- 
cią, że mieszkańcy tajemniczej wyspy 
trzymają w ustach długie Żżarzące się 
węgle owinięte w liście, z których bu- 
chają kłęby wonnego dymu. Mieszkań- 
cy wyspy nazywają owe dziwne przd- 
mioty „tabacos“, 

Bliższych informacyj o osobliwym 
zwyczaju udzielił Kolumbowi biskup ka 
tolicki Las Casas, który w sprawozda” 
niu nadesłanem Kolumbowi donosi, iż 
zauważył ze smutkiem, że hiszpanie już 
się nauczyli palić owe „tabacosy* i nie 
chcą zarzucić barbarzyńskiego zwy- 
czaju. Oświadczyli oni biskupowi, że 
nie są w stanie odmówić sobie tej przy- 
ieminości. 

„IW cztery lata później czcigodny pu 
stelnik Romano Pane, którego Kolumb 
pozostawił na wyspie Haiti z polece- 
niem nawracania dzikich, opisał dziwny 
ich zwyczaj upałania się dymem, wydo 
bywającym się z zakrzywionej rurki, 
której jeden koniec wkłada się do nosa. 

W owym czasie znano i na Antyllach 
jako też w Meksyku właściwości tytos 
niu. Aztekowie palili go w glinianych faj 
kach ku czci bogini Cihuacoatl, U indjan 
nazywano go „Ye“, na Florydzie „Upa- 
woc” 


Skoro w r. 1558 sprowadzono pierw- 
szy transport tytoniu do Portuzalji, sno 
by portugalskie używały go w swoisty 
sposób, wpychając sobie do nosa spro- 
szkowane liście. W ten sposób powstał 
zwyczaj zażywania tabaki. Nicot, amba 
sador francuski w Portugalji, ofiarował 
w r. 1660 Katarzynie Medycejskiej pacz 
kę tabaki. Królowa zachwyciła się no- 
walią i poleciła ogrodnikom, by zajęli 
się hodowlą tytoniu, który we Francji 


nosił początkowo miano Herba Medicea || 


Złośliwy satyryk Buchanań napisał 
na ten temat wierszyk, o fatalnym wpły. 
wie tej nazwy na roślinę, która straci 
swe właściwości i zamieni się w tru- 
ciznę, jako że Katarzyna Medycejska 
jest symbolem zła i wszelakiej korupcji. 
Pomimo tych ostrzeżeń „herba. Medi- 


cis“ cieszyła się we Francji wielkiem 
powodzeniem. 
Znany badacz wszelakiego rodzaju 


narkotyków dr. Lewin, profesor berliń- 
skiego uniwersytetu zamieścił w jed- 
nem z licznych swoich dzieł studjum o 
tytoniu i jego wpływie na organizm 
ludzki. 

Anglicy zapoznali się z tytoniem w 
16 wieku, kiedy to słynny podróżnik 
Walter Ralegh przywiózł w r. 1586 do 
Londynu zapas tytoniu z Wirginii. W 
Portugalii istniały już wówczas całe 
plantacje tytoniu z Yukatanu, w Niem- 
czech pierwszą plantację założono w r. 
1559 w Suhl. 

Początkowo uważano tytoń za śro” 
dek lecznicy, usuwający bóle głowy. Z 
czasem nauczono się używać go iako 
narkotyku w postaci tabaki, prymki do 
żucia lub zwiianych i palonych liści, 
Do dziś dnia istnieją rozmaite sposoby 
upajania się tytoniem. 

Mieszkańcy Nowei Gwinei palą t. 
zw. baubau. Jest to wydrążona trzcina 
długości metra, w którei otwór wkłada 


| 


| 


| 


się liście tytoniu. Osobliwy ten papie- 
ros przechodzi z ust do ust, niby indyi- 
ska fajka pokoju. | 
W Nowej Zelandii palą nietylko męż 
czyźni i kobiety — dzieci Maorysów 
również są nałogowemi palaczami. 
Matka dźwięgająca ha plecach niemówlę 
wkłada do ust dziecka wielką faikę, 
która zastępuje mu smoczek. "= 
U plemienia Jibarosów chłopiec, któ- 
ry wyszedł z pówijaków « dzieciństwa 
otrzymuje pierwsza fajkę. Ceremonia 
palenia takiej fajki ma mniejwięcej to 
samo znaczenie, co starosłowiańskie po 
strzyżyny. Kapłan indyjski zaciąga się 
dymem i wpuszcza go do otwartych 
ust nieszczęsnego chłopca, który oczy- 


wiście dławi się okrutnie i:nie,odczuwa. 


zgoła żadnej rozkoszy, tembardziej, że 
w przerwach musi wypić wyciąg z ty- 
toniu. 

Tak zwane „zaciąganie* się dymem 
z cygar i papierosów doprowadzone 
iest do perfekcji prżez indjan z Gór Ska- 
listych. Szczegół charakterystycznw: 
większość owych „zaciągaiących się'* 
indjan choruje na płuca. | 

Wśród nałogowych palaczy niepo” 
czestie miejsce zajmują kobiety. W nie- 


których prowincjach Hindostanu, stare 


kobiety nie wyjmują z ust olbrzymich 
cygar. W Paragwaju matki uczą swoje 
dzieci sztuki palenia cygar, a maleńkie 
Filipińczyki, takie, co jeszcze chodzić 


nie umieją, mogłyby już brać udział j 


moma Początek o godz. 


i 68-letnie 


skarży o uwiecdzenie o alimenta.. 


Przed pewnym wiedeńskim sądem 
pokoju odbyła się niedawno sprawa, ja- 
ka rzadko trafia się w praktyce sądo- 
wej. 

68-letnia pani Katarzyna B, oskarży- 
ła 71-letniego czeladnika stolarskiego o 
uwiedzenie. Prócz tego wniosła skargę o 
alimenta, ponieważ, jak twierdzi, spro- 
wadzona z uczciwej drogi życia, mie mo- 
że już znaleźć męża, 

W skardze swej pani Katarzyna pi- 
sze, że Henryk S, namówił ją na wspól- 
ne zamieszkanie, zachowywał się wobec 
niej jak mąż, aż pewnego dnia nagle ka- 
zał jej wynosić się precz, ponieważ zna- 


Jazł młodszą od niej o 4 lata następczy- 


nię, 

Bani Katarzyna B., twierdzi, że po 
głośnem i haniebnem dla niej zajściu nie 
znajdzie już napewno męża, 

— [ja tak sądzę — rzekł przewodni- 
czący sądu, — ale z innych trochę, niż 


Teatr Swiefiny 


Dziś i dni następnych! 
„Wielki. podwójny program! 


Dramat na tle czasów wojennych i obecnych. 


Mężczyzm, 


Komedja w 8 akt. na tle konfliktu małżeńskiego. 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


w konkursach palaczy. Mieszkańcy 
Wenezueli żują kulki z tytoniu i popiołu. 
Twierdzą oni, że w ten sposób oszukują 
głód i uwalniają się od smutnych myśli. 

W Europie tytoń miał wielu wrogów, 
którzy napróżno usiłowali przekonać 
ludzkość o fatalnym wpływie .szatafń: 
skiego smakołyku*: W niemieckiej pro- 
wincji Linebourgu karano śmiercia za 
„dpiianie się tytoniem“. W Saksonii nie 
wolno było palić na ulicach i w dyliżan 
sach. Na Węgrzech palacze płacili 
grzywiię w wysokości 300 florenów. W 
Szwajcarii od r. 1660 palenie tytoniu u- 
ważane było za przestępstwo. Władze 
uniwersyteckie w Holandji wydały w 
17 wieku zakaz palenia tytoniu studen- 
tom, jako że pod wpływem tytoniu 
mózg czernieje, 

Najwyrozumialszym dla ofiar szatań 
skiego nałogu okazał się papież Bene- 
dykt XII, który w r. 1725 skasował 
wszystkie surowe zarządzenia, zmierza 
jące do ukrócenia „suchego pijaństwa" 
(tak nazywano w Niemczech zwyczaj 
palenia tytoniu). 

Któż lepiej wyraził namiętność do ni 
kotyny aniżeli owi barbarzyńcy z pro- 
wińcji Nias w Azii, którzy zamiast imó- 
wić ta jak my „dzień dobry*, witaja się 
się wzajemnie słowami: „Faniso toca“ 
— co znaczy „marzę o tytoniu, o moc" 
nym tytoniu", albo Faniso sabee“, t j. 
„żyć nie mogę bez tytoniu"... 


w 
+ 


nie grzesz! 


3-ej po południu. mmm 


staruszka 


pani powodów. Dlatego też oddalam pa- 
ni skargę o alimenta, gdyż kobieta pra- 
wie 70-letnia musi się uważać za niezdol 
ną już do zawarcia związków  małżeń- 
skich, 
Po ogłoszeniu wyroku oboje kochan- 
kowie wybuchnęli płaczem i popchnięc 
ku sobie przez woźnego sądowego i sę- 
dziego, padli sobie w objęcia. 
enryk S., rosząc łzami oblicze, 
przysiągł, że odtąd będzie wierny, panı 
Katarzynie i zaprzestanie flirtu z 64-let- 
nią Ireną F. 


EETFECOCOONOIOCOOOOOCEOCENTCOOCOCOO 


NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


-— Czy ten byk patrzy się jeszcze 
na nas? 

— Tak. 

— To — na litość Boską — nie oglą- 
daj się, żeby nie zauważył, że niedawno 
chorowałeś na czerwonkę!... 


Londyn wraca 


do konnych omnibu- 
sów z przed 100 lat 


Przed paru dniami w samem centrum 
Londynu zebrały się ogromne tłumy lud 
ności oczekujące na bardzo oryginalne 
widowisko. 

Oto mimicypalność londyńska postano 
wiła wznowić komunikację omnibusami 
konnymi, zbudowanymi na wzór omnibu 
sów używanych przed stu laty. 


Omnibusy te przeznaczone są do wy- 
cieczek podmiejskich i jako wolniej po- 
ruszające się, niż autobusy mają być sto- 
sowniejsze dla chętnich zwiedzenia Lon 
dynu. 

Na koźle zaprzężonego w 4 konie om 
nibusu siedzi furman przybrany w strój 

i, jaki miał na sobie słynny Tommy 
Weller, ojciec Samuela Weliera ze siyn- 
nej powieści Dickensa „Kłub Pickwicka” 

Nieszczęśliwy furman ma na sobie tra 
dycyjne trzy kamizelki, modne przed stu 
laty, 2 surduty i płaszcz o siedmiu koł- 
nierzach. 


Na głowie ma kopelusz z olbrzymim 
rondem obwiązany wąską i śrubą woal- 


ką. 

Obok niego siedzi konduktor ubrany 
w szary frak ze złotemi guzikami i w cy. 
finder ze złotą kokardą. 


Wewnątrz omnibusu i na dachu sie- 
dzi po 18 pasażerów. Koszta przejazdu 
wynoszą jeden szterlingów to zna- 
czy czterdzieści trzy złote. 


Do pierwszego  omnibusu wsiedli 
wszyscy ministrowie angielscy i odbyl: 
tradycyjną drogę z Backer street przez 
Regent street, Oxford street i Stram aż 
do Waterloo, co kiedyś było długą i roz 
ległą podróżą, 

Bat trzymał pan Moulding, podobno 
znakomity furman pewnego arystokraty 
cznego domu, postać bardzo popularna w 
sterach furmańskich, niesłychany wróg 


szoferów, 

. Omnibus zaprzężony był w 4 białe ko 
nie ubrane w żółtą rej ahta angielską 
uprząż,.. Pan Mouldin przed odjazdem 
Przy lejce od dyrektora stacji omnibu 
sowej. 


Przed wyruszeniem rozi dłu- 
go niemilknące brawa Breda, 


Ona pisała 


on brał honorarja 


Pan Jan Baptysta Nesondet, chło- 
piec lat 33, licencjat literatury parys- 
kiej Sorbony wolał, zamiast klepać bie 
dẹ inteligencką, być służącym u słyn- 
nej powieściopisarki pani hrabini Gyp. 


Sprytny i wykształcony młody 
człowiek wkradł się wkrótce w łaski 
dobrze już podstarżałej literatki i ze 
służącego wkrótce przeszedł na pleni- 
potenta. 


Pani Gyp. posłała go jako swego za- 
stępcę we wszystkich interesach wy- 
dawniczych. 


— Pocóż ta stara pani, która ma i tak 
majątek ziemski ma pobierać tak wy- 
sokie honorarja, — powiedział sobie 
młody plenipotent. 


I zaczął na własną rękę pobierać te 
honorarja, a biedna pani Gyp dziwiła 
się, dlaczego tak uczciwe i solidne do- 
tąd firmy paryskie przestały płacić. 


Wreszcie przedsiębiorczy młodzie: 
niec znikł z horyzontu į powieściopisar- 
ka musiała sama objąć ster swoich in- 
teresów, 

Okazało się wkrótce, że pan Neson- 
det pobrał na rachunek swej chlebo- 
dawczyni około 50 tysięcy franków. 


W parę dni później policja zaaresz- 
towała go na Polach Elizejskich. Był 
bardzo elegancko ubrany, ale w kie- 
szeni miał niestety, luż tylko 37 fran- 
ków 50 centymów. Resztę zdążył wy- 
dać w wesołych lokalach Paryża. 


— Nie mam ani trochę żalu do pani 
Gyp — oświądczył aresztowany poli- 
ciańtom — miała zupełne prawo kazać 
mnie aresztować. Straciłem rzeczvywiś- 
cie jej pieniądze, ale wszystko to dzięki 
drogiej kochanej hrabiny. 


NA KONCERCIE. 


== Świetna akustyka jest w tej sali.. 
._ — Więc poco — do djabła — on tak 
głośno śpiewa?!... 


„ == On mówi, że ja jestem pierwszą 
lego miłością, ale ja mu nie wierzę.. 

„— To źle robisz. Ja w swoim czasie 
wierzyłam mu. 


EXPRESS" 


Str. å 


Natchniony brodacz 


nawraca ludzi bo, tak kazał mu anioł 


Z Warszawy donoszą: 

Na stopniach kościoła Zbawiciela u- 
kazał się osobliwy orator, Jasna broda 
okalała mu twarz, długie włosy zdobiły 
głowę. Ubrany był marnie, stopy miał bo 
se. Przeżagnawszy się, zaczął przema- 
wiać: 

— Szlachetne ludzie! Zbliża się ostat 


|nia godzina kiedy Antychryst świat za- 


wojuje. Ogień strawi wasze miasta, a 
morowe powietrze wydusi wam dzieci. 
Módłcie się, albowiem bliska jest chwila 
wogi, 
Dokoła mówcy utworzyło się zbiego 
wisko, Zwłaszcza niewiasty, zawsze sko 


KODZIANIE SIĘ KAPIA... 


Hapiel jest bardzo pożyteczną dla zdro- 


mia „rozkoszą” | 
trzeba tylko wiedzieć, iak się Rapać 


Łódź, 11 lipca. 

Sezon kabielowy — w pełni. 

* Mnóstwo łodzian zażywa w obecnej 
chwili rozkoszy kąpielowych w najroz- 
maitszych, dalszych i bliższych . miej- 
scowościach — wielkie mnóstwo tych, 
którzy nie mogą sobie pozwolić na wy 
jazd, stara się w miarę możności ko- 
rzystać z kąpieli chociaż w Rudzie 
lub podmiejskich stawach... 

Nie od rzeczy więc będzie zastano- 
wić się nieco, kto, gdzie i jak kąpać się 
może i powinien. 

_ Niejeden już pośpieszył w gorący 
dzień letni zażyć zimnej kąpieli i powró 
cił chory do domu, niejednemu też ser- 
cowo choremu skróciła łażnia parowa 
życie. Pierwszą tedy kwestją, którą ro 
związać należy, iest pytanie zasadni- 
czę. 

komu wolno się kąpać? —. 

Bo chociaż nie można wymagać, by 

każdy przed użyciem ziminej czy zorą- 


cej kąpieli poddawał się badaniu lekar-|* 


skiemu, to jednak w wypadkach wątpili 
wych każdy rozsądny człowiek powi- 
nien zasięgnąć porady, czy mu się wol- 
no kąpać, czy nie. 

Nie dość ostrożności zalecić trzeba 
przedewszystkiem wszystkim chorym 
na płuca, choćby się rozchodziło tylko 
o lekki katar szczytów, jakżeż często 
jednak zdarza się, że młodzi chłopcy 
czy dziewczęta, nie przeczuwający na- 
wet, że cierpią już na katar szczytów 
płac, nadużywają kąpieli rzecznych, rui 
nując sobie przytem zdrowie na długi 
urepe czasu, czasem nawet na życie 
całe. 


W Łodzi, której mieszkańcy, z po~“ 


wodu braku rzeki, zasadniczo nie są 
przyzwyczajeni do kąpieli w zimnej 
wodzie, przydałoby się zwłaszcza, by 
lekarze szkolni w szkołach niższych, 
poddawali młodzież badaniu w tym 
właśnie kierunku, by ustalić, czy kąpie 
le zimne w czasie wakacii nie mogą iei 

zaszkodzić. 
Równie szkodliwe są zimne kąpiele 
w] 


Dziś I dni następnych! 
Rekordowy podwójny program 


Miłość dziewczyny 
z Music Hallu 


Olśniewający przepychem i wystawą 
dramat 


Tęczę uroku i czaru w filmie tym roz- 


d i. . [4 
ue iękna Billie Dóve. 
== I S= 
Humor! Śmiech! Dowcip! 


Niezwykłe przygody amerykanina na 
Olimpie z ulubionym i niezrównanym 
komikiem 


Charlie Murrayem 
w roli głównej: 
Początek przedst. o g. 4.30 pp. 


Ceny miejsc zniżone. 


dla reumatyków i nerwowo chorych, a 
nadto i dla otyłych, bo serce ludzi tłus- 
tych niemniej jest wrażliwe na zimno, 
jak i na gorąco. 

Tu nasuwa się pytanie: 

czy kąpiele powodują schudnięcie? 
wiele bowiem ludzi uczęszcza do łaźni 
by schudnąć. Że tracą przytem tylko 
wyparowaną z siebie wodę, nie zaś 
tłuszcz, w to nie chcą wierzyć mimo 
tysiącznhych zapewnień. 

Podobnie rozpowszechnione jest 
mniemanie, jakoby kąpiel w zimnej wo 
dzie i uprawianie przytem. pływanie 
poiągało za sobą chudnięcie, I to jednak 
nie zupełnie jest zgodne z prawdą, bo 
jedynem pewnem następstwem zimnej 


kapieli, czy forsownej tury pływackiej: 


jest potężny głód, który nieubłaganie do 
maga się zaspokojenia. To więc co sie 
straciło przez kąpieli, to się odzyskuje 


niestety, najnaturalniejszą drogą — je- 
dzeniem. 

Chudną na skutek zimnych kąpieli 
tylko ci, którzy opuszczają je, dzwoniąc 
zębami i bez apetytu, a więc ludzie ane- 
miczni, którzy wogóle zimnych kąpieli 
brać nie pówinni. 

Niestety mówi się o tych rzeczach 
o wiele zamało i bez należytej szczero- 
ści. Kto bowiem w czasach dzisiejszych 
w czasach rozwiniętego sportu, ośmiela 


się występować przeciwko kąpielom i 


pływaniu, ten naraża się wprost na po- 
śmiewisko. 

Naogół więc, iak widzimy, trzeba z 
kąpielami letniemi być ostrożnym, aby 
wywarły one pożądane skutki, t. j. po 
służyły zdrowiu a nie pociągnęły za so- 
ba.. wręcz odmiennego hdi 


_Zehrak-arystokrata 


Pijal szampana, wódka mie sardzi 
a co najgorsza: kradnie 


Łódź, 11 lipca. 
: Z okazji otrzymania posady Kazi- 
mierz Forialek urządził w swem mie- 
szkaniu przyjęcie dla kolegów. 

W trakcie wesołej libacji, korzysta- 
jąc z otwartych drzwi, wślizgnął się do 
pokoju jakiś staruszek. 

— Skąd się pan tu znalazł? — zawo- 
łał doń p. F., który zapomniał, że nie 
zamknął mieszkania. 

— Drzwi były otwarte. Proszę o 
wsparcie... Jestem w strasznej sytuacji 
— odparł mu nieznajomy. = = 

P. Fornalek, będąc w doskonałym 
nastroju, zaopiekował się żebrakiem. 

— Dostanięcie u mnie posadę na dwie 
godziny — zawołał. —- Będziecie ` kel- 
nerem. Pensja — pół butelki wódki i 10 
zakąsek. t fosst 

— Brawo! — krzyknęli rozbawieni 
goście. airi 

Żebrak oczywiście zgodził się na te 
warunki. Gdy oswoił się z otoczeniem, 
rozwiązał mu się język. i 

Goście z zaciekawieniem słuchali: je- 
go opowieści. Żebrak mówił im, że 
dwadzieścia lat spędził we Francji i był 
tam właścicielem sklepu gałanteryj- 
nego. 


— Zgubiła mnie kobieta... Tancerka 


Wypadł z okna 


W dniu wczorajszym w domu przy 
ul. Południowej 22 z okna pierwszego 
piętra wypadł na bruk uliczny 6-letni 
Moszek Szymkiewicz, syn loaktora tej 
kamienicy. Chłopiec doznał ciężkich 
obrażeń cielesnych. Wezwane pogoto- 
wie po udzieleniu pierwszej pomocy, 
pozostawiło go pod opieką domowni- 
ków. 
CESZTZZESTE TC PLNAO PRRZETZROZONIĘ NELSCZZĘIE; 

Ze sklepu Pruszyckiej Marjem, przy 
ul. Al. I-go Maja nr. 71, skradziono róż 
ne artykuły spożywcze, wartości 500 
złotych. 

Z mieszkania Akermana Jakóba, przy 
ul. Zgierskiej nr. 36, skradziono garde- 
robę i bieliznę, wartości 800 zł. 


Żalił się. — Przez nią straciłem cały 
majątek i wróciłem do kraju zupełnie 
złamany. Nie miałemi już sił pracować.. 
Zostałem na starość żebrakiem. 

— Pij wódkę, staruszku, może cię 
ona pocieszy... — rzekł jeden z nich. 

— Wódkę? Jestem przyzwyczajo- 
ny do szampana... 

Goście wybuchnęli śmiechem. Staru 
szek, mimo arystokratycznych przy- 
zwyczajeń, wypił kilkanaście kielisz- 
ków.  . „7 

Około godziny 11-ej wieczorem, gdy 
zabawa trwała w dalszym ciągu, ulot- 
nił się on niepostrzeżenie. 

Właściciel mieszkania stwierdził 
wkrótce, że żebrak skradł mu palto. 
Złodziejaszka narazie nie ujęto. ` 


re, do egzaltacji, nabożnie wywracały o- 
czy, wzdychając. 

Dziwnym przybyszem zainteresował 
się st. przodownik. Widząc, że zanosi 
się na zatamowanie ruchu kołowego, po 
stanowił usunąć brodacza. 

Nie było to jednak rzeczą łatwą, Ko- 
biety stanęły w obronie „świętego czło- 
wieka”, który bez nauki prawi kazania. 
SAUkAGI go w rękaw, ciąśnęły za ubra- 
nie. 

— Puśćcie mnie! — wołał prorok do 
wielbicielek — niech mnie zabiorą, a wy 
tymczasem módlcie się za dusze tego 
grzesznika. 

Nie zrażony takiem określeniem, st. 
przodownik odwiózł natchnionego mów- 
cę do komisarjatu, gdzie odbyło się prze 
słuchanie, 

Dziwak nie miał przy sobie żadnych 
dowodów osobistych. Oświadczył, że po 
chodzi z Mińska Litewskiego i zowie się 
Tomasz Jaśkiewicz. Podobno widział we 
śnie anioła, który mu rzekł: „Idź i naw 
racaj”, 

Od tej chwili Jaśkiewicz często sły- 
szy głosy anielskie, nietylko we śnie, ale 
i na jawie. Gdy taka chwila nadchodzi, 
ręce zaczynają mu drżeć, a oczy mętnie 
ją, Dawniej, to nawet coś nim ciskało 
i, jak powiada, unosił się w powietrze. 

Nawraca grzeszników od 1925 roku. 
Obszedł już wiele państw  chrześcijań- 
skich, Był nawet we Francji, gdzie go do 
skonale rozumiano, mimo, że nie włada 
obcemi językami. Był też i w Belgi. 
Spotkał się tam, koło Jemeppes sur Men 
ve, z antonistami, którzy modlą się do 
drzewa wiadomości dobrego i złego oraz 
leczą przez nakładanie rąk. $ 

— Dlaczego pan nie zgolił brody ?— 
zagadnął przodownik, 

— Nie mogę — odrzekł — broda od- 
strasza kobiety, a przez to chroni od 
grzechu. Gdybym ją zgolił,  straciłbym 
natchnienie. 

„Proroka“ odesłano do starostwa, 
które ustali jego tożsamość, Jeżeli okaże 
się, że Jaśkiewicz jest obywatelem so- 


|wieckim, będzie miał do wyboru wyjazd 


do Rosji, lub wyrobienie sobie obywatel 
stwa polskiego. 
SEFEZZR 


Kwadrafówka 


Do wczorajszej kwadratówki wkra- 
dła się omyłka zecerska, którą prostu- 
jemy. Liczby odpowiadające 7 wyrazo- 
wi (Choroba) brzmią: 

36, 19, 31, 15. 


Blaski i cienie 
życia gwiazdy 


ilustruje film p. t 


„Prawo młodości” 
z MADGE BELLAMY 


wiróltę „LUNA 


dziecko 


Wyrodna pzy in stanęła przed 


Se 
Łódź, it lipca, 

Otylja Renauówna, mieszkanka jed- 
nej ze wsi pod Kaliszem została matką, 
gdy miała lat 15. Dziecko swe oddała 
swojej matce, która zaopiekowała się 
niemowlęciem, a jednocześnie kazała 
córce, by natychmiast wyjechała z ro- 
dzinnych stron. 

— Ty tutaj dłużej nie możesz pozo- 
stać. Ludzie będą pamiętać o twojem 
grzechu i nigdy ci tego nie zapomną. 

Renauówna wyjechała do Niemiec. 
Uzyskała pracę w jednej z fabryk ber- 
lńskich, zarabiała dość dobrze, to też 
mogła nawet matce przysłać „pieniądze. 
Mijały lata. Niedawno Renauówna, już 
jako 20uletnia dziewczyna zjawiła się 
znów w rodzinnej wiosce. Zatęskniła do 
kraju, do rodziny i gdy zebrała trochę 
gotówki powróciła do matki, przywożąc 
jej znowuż w prezencie... drugie nieślub 
ne dziecko. A 

Stara Renauówna była wyrozumia- 
ła dla córki. Nie robiła jej żadnych wy- 
rzutów i zaopiekowała się maleństwem. 


©HWR 
Po kilku dniach dziecko to jednak 
zginęło. Jakiś wieśniak, powracający 


wieczorem do domu znałazł w przydroż 
nym rowie pod płytką wodą worek. W 
worku tym znajdowały się zwłoki dziec 
ka, które zaniósł on na posterunek po- 
licyjny. Wdrożone dochodzenie ustali- 
ło, że matką dziecka była Renauówna. 
Dziewczyna została arósztowana. Przy 
znała ona się do zabójstwa. 

Nie chciałam — tłumaczyła się ona 
— by moje dziecko było dla matki cię- 
żarem. Moja matka jest dobrą kobietą, 
onaby je z pewnością wychowała, ale 
ja się na to nie mogłam zgodzić, bo 
przecież już raz ją obdarzyłam takim 
prezentem. Jakaś kobieta dała mi trują- 
ce krople. Wlałam je dziecku do ust, 
ale krople nie działały więc musiałam 
maleństwo udusić. Później przywiąza- 
łam mu do szyi ciężki kamień włoży- 
łam do worka i wrzuciłam do rowu. 

Zbrodnicza dziewczyna stanęła przed 
yw Sąd skazał ją na dwa lata wię- 
zienia. > 


Str. £. 


[Moje MINIATURY 
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Trzech rzeczy 
wojny: pieniędzy. pieniędzy i pieniędzy. 


trzba do prowadzenia 


powiedział Napoleon. A zawarcie mal- 
Żżefstwa — czy nie jest to samo co wy- 
powiedzenie woiny? 

. (Chateaubriad). 


Małżeństwo to istny 

rozkoszy stek, 

lecz nikt mi nie zaprzeczy, 
że Napoleon 

był wielki człek! 

On znał się dobrze na rzeczy.. 


Przyjaciel mój — płótno 
w kieszeni miał 

a ona — dwa razy tyle... 
I słodko śnić z nią 
wespół chciał 

sielsko — anielską idylle, 


Z poczatku miodem 
płynął im czas 

I żywot wiedli spokojny 
"wkrótce zaczęły się 
kłótnie en masse — 

aż doszło do stałej wojny... 


Gdy tak pod znakiem 

Marsa im wciąż 

czaś płynął — Świtało mu w głowie: 
— Napoljon to był 

wielki mąż... 

on rację miał w każdem słowie. 


Ach — żem o jego 

senteńcji ia 

ńiłę myślał bodaj już prędzej: 

do wszelkiej wojny 

trzech rzeczy trza — 

pieniędzy — pieniędzy — pieniędzy... 
REMUS. 
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11.56 — Sygnał czasu, 12.05 — Koncert z 
plyt gramofonowych, 13.00 — Komunikaty, 15.40 
11615 — Komunikaty, 16.30 — Program dla mło 
dzieży, 17.15 Przemówienie p. t. „Zasady ideo- 
we l-go zjazdu polaków z zagranicy” — wygl. 
p. Stefan Szwedowski. 1800 — koncert kame- 
ralny. Wykonawcy: kwartet instrumentalny. W 
W programie między in. W. A. Mozart: Kwartet 
ddur Nr. 26 na flet, skrzypce. altówkę i wiolon 
ćzelę, 19.56 — Sygnał czasu, 2030 — Transmi- 
sja z Doliny szwafjtarskiej, koncert poświęcony 
utworom p. Czajkowskiego, 22.05 — i 22,20 — 
Komunikaty, 22.45 — Transmisja muzyki tanecz 


nej. 

"Wiedeń. 516.3 m. — 20.00 — Koncert wiedeń- 
skiej orkiestry symfonicznej. 

Langenberg 473 m. — 20.00 — „Fidelio* — 
operetka Beethowena, : 

Mediolan, 501 m. — 20.30 — „Deianice* — 
ópera Catalaniego. 

Berlin. 418 m. — 20.30 — Koncert symfonicz- 


4 Brema (Hamburg) 372 m. — 21.30 — Wieczór 
Ryszarda Straussa. 

Londyn. 358 m. — 21.35 — „Disclosure“ — 
słuchowisko O. Wynd'iamsa i [vera MeCht- 
rego. 


Dziś i dni następnych! 


„ strząsający dramat erotyczny wielkiej 
miłości i poświęcenia p. t. 


„MELODZKI OKUP” 


(Rodzina bez moralności) 


a 


W. rolach głównych: 


Carmen Carteliieri 
Colette Bretti i inni. 


Orkiestra pod dyr, p. R. KANTORA. 
ze aaa AA So i Pu Anka 


Początek o godz. 5-ej po poł. 
w soboty i niedziele od 12-ej w poł. 
larai IB a a ZÓSIKEE CLR EO LEA 


Uwaga: Ceny zniżone! 
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Gdy hamulce odmówią posłuszeństwa... 


W górach Harcu wydarzyła się poważna katasrofa automobilowa: hamulce w 
zjeżdżającym po stromej drodze samochodzie odmówiły posłuszeństwa, wsku 
tek czego wóz najechał z impetem na drzewo i roztrzaskał się. Z siedmiu jadą- 
cych jedna osoba poniosła śmierć na miejscu, 5 odniosło b. ciężkie rany, — Na 
zdięciu; szczątki roztrzaskanego samochodu. 
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„Nuerzymicić w łodzi 
Droga „chińsłcich tortur" osiaga się 
to, co jesi szkodliwe cła zdrowia 


Ę | podczas której poprzez górne, 
B0 | warstwy atmostery ziemskiej będzie się 
NĄ, można przedostać n. p. w ciągu 20—40 


Łódź, 11 lipca, 

Lato mamy jeszcze w całej pełni, a 
już widzi się na ulicach Łodzi mnóstwo 
kobiet, które już teraz powracają z urlo- 
pów — opalone jak murzynki... 

Bowiem i tego hta, jak i wszyst- 
kich poprzednich jd;t moda na „opala- 
nie się" — Chodzą więc sobie po mieś- 
cie mulatki, murzynki, indjanki, mety- 
ski, czarne, czekoladowe, brunatne, błys 
kają białkami oczu i szczycą się swą ce- 


rą,.. | 
Jak łodzianki nasze nabyły tę „mod- 
ną cerę” — tego chyba nie trzeba opo- 
wiadać.. 
Wiadomo, że stało się to przy pomocy 


środków, które — z małą tylko przesa- 


dą — możnaby śmiało hazwać — ` 
chińskiemi torturami : 

Oto, na plaży leżały nawznak twa- 
rzą ku niehu. prażąc sie na słońcu, oble 


wały się potem, robiło im się niedobrze, 
ale trwały dzielnie na stanowisku.. 

Wszystko dla urody; 

A prżecież — przeciwko nadmierne 
mu opalaniu się, tak  „pożądanemu” z 
punktu widzenia mody, należy nieco za- 
protestować z punktu widzenia zdrowia; 

Ostatnie badania naukowe wykazały, 
że działanie promieni słonecznych zwła- 
szcza w czasie upałów jest ogromnie 
szkodliwe dla organizmu ludzkiego, 

Mimo to nasze domorosłe murzynki, 
robią co mogą by się na słońce- jaknaj 
bardziej wystawiać. -© -~ 

To też w opałaniu się, jak we wszy- 


jstkiem zresztą, należy zachować-— na-. 
leżyty umiar! — Nasze zwolenniczki mo 


dy opalaniu się dobrze uczynią we wła; 
snym interesie, jeżeli będą.o tem pamię 
tać! R. 


—:- 


Bilet — 7 milionów 


Faka ma 

Problem podróży międzyplanetar- 
nych coraz to intensywniej zaprząta umy 
sły fantastów, pobudzające ich do coraz 
to nowych wysiłków, celem zrealizowa- 
mia w niezbyt już dalekiej (według nich) 
przyszłości „odlotu z ziemi ku sąsied- 
nim ciałom niebieskim. Prace wstępne 
postąpiły już tak daleko, że obliczno, na 
zasadzie ścisłych metod do najdrobniej- 
szych szczegółów nietylko kształt dróg, 
oraz trwania takich pozaziemskich wy- 
praw, lecz ponadto ustalono już nawet... 


koszty przejazdu w. odpowiednio skon- 
struowanych rakietach na księżyc, oraz 
bliższe nas planety, 

Inżynier Guido Pirquet (Wiedeń) po 
daje ostatnio, w poświęconem ącz- 
nie sprawom podróży międzyplanetar- 
nych czasopiśmie „Die Rakete", rezulta- 
ty swych obliczeń ilości energji, jaka mu 
si być każdorazowo zużyta, podczas ta- 
kich dalekich wypraw; stąd zaś ustala 
także, po uwzględnieniu “kosztów budo- 
wy rakiety i zaprowiantowania jej zało- 


gi, — ceny przejazdu w markach złotych 


Wed.uś tego autora krótka przejażdżka 
w rakiecie w obrębie globu ziemskieśo 
rzadkie 


minut przez Atlantyk z Europy do Ame- 
ryki, kosztować będzie tylko 1400 tys. 
marek (ok. 300 tys. złotych). 

Oczywiście więcej czasu i pieniędzy 
pochłonie wyprawa na księżyc, który sta 


SĄ | nowić będzie bezwątpienia następny e- 


tap w tego rodzaju podróżach, Wyprawa 
bowiem ku naszemu satelicie, polegają 
na objeżdzie jego globu, po rodzaju, „pię 
tli hiperbolicznej* zajmie około 5 dm 
czasu i kosztować będzie 3.2 miljonów 
marek (więcej niż 7 mik. złotych). Taż 


ma kcsiężyc 


sama wyprawa na „srebrny gleb“ z lądo, 
waniem na jego powierzchni i z powro, 
tem na ziemię, pociągnie za sobą wy-i 


EM em zł. 4, F5Hzł.2 S 
- RA Ę X. KŁY: SZ c 4 


ELSE": t 


baé cema „Wiyycieczkci” 


datki w kwocie około 17 milj. marek 
(37 mik. złotych). Przejażdżka do plane 


Wenus) zajmie już prawie 2 lata (680 


t 
dni) i kosztować będzie 25 milj. marek, 
na Marsa trzeba będzie podróżować po- 
przez pustkę międzyplanetarną prawie 3 
lata (960 dni) kosztem 49 milj. marek, 
Na Jowisza zaś 900 dni za sumę 420 mil- 
jonów marek. Najkosztowniejszą będzie 
— jak przewiduje inż. Pirquet, — „pod- 
róż olkrężna”. Wenus — Mars, która po- 
chłonie koszta 500 milji. marek (z górą 
miljard złotych), zajmując 580 dni czasu. 

Stosownie do odległości celu podróży 
także i ogólna waga rakiety wraz z „pro- 
wiantem' (tj. żywnością, wodą i powie- 
trzem), oraz przedewszystkiem zapasa- 
mi środków popędowych, wahać się bę- 
dzie, wedłe obliczeń, — w znacznych gra 
nicach. Wehikuł bowiem, udający się je- 
dynie na „objazd“ globu księżycowego, 
ważyć będzie w sumie tylko 45 tonu; je 
żeli będzie w planie także lądowanie na 
miejscu i ponowny start na ziemię, wa- 
ga jego wzrośnie do 240 tonn; rakieta, 
udająca się na objazd planet -Wenery-t 
Marsa, ważyć będzie 580 tonn, podróż 
natomiast z „wysiadaniem” na Wene- 
rze wymagać będzie konstrukcji wozu o 
wadze 680 tońn, na Jowisza 900 tonn, a 
na Marsie 960 tonn. n 

Widzimy, iż „astronautycy" nie tracą 
czasu i pracują pilnie nad przyśotowa- 
niem teoretycznem swych śmiałych pod 
róży. Są to jednakże, jak dotąd, przeważ 
nie tylko rozwsżania oparte na rachun 
kach, praktyczne bowiem ich urzeczy- 
wistnienie natrafia niestety wciąż jeszcze 
na nieprzewidziane techniczne trudnoś- 
ci. 

Przechocząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 
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w komedji filmowej 
Alfreda Savoir 


Znany komik amerykański Raymond 
Grifith, którego nader rzadko -ukazują* 
ce się farsy cieszą się zazwyczaj ogrom 
nem powodzeniem, pobił ostatnio re- 
kord. ekscentryczności, używając w 
swej najnowszej komedji następujących 
rekwizytów: 

trumny, trzech par pisoletów, kuli 
kryształowej, używanej przez Spiryty” 
stów, wózka dziecięcego, butelki wina, 
baterji dział przeciwlotniczych, oraż 
czterech balonów na uwięzi... 

Wszystkie te rekwizyty potrzebne 
były do filmu p. t. „Zakochany nie- 
boszczyk*, którego scenarjusz napisał 
znany komedjopisarz paryski, łodzianin 
z pochodzenia — Alfred Savoir. m 


Paweł Wegener _. 


honorowym członkiem plemienia 
indyjskiego... 

Znakomity artysta - dramatyczny 
Paweł Wegener, znany dobrze w Ło- 
dzi nietylko z ekranu, ale również z nie- 
dawnych występów swych w naszem 
| mieście, doznał obecnie... niezwykłego 
zaszczytu. 

Mianowicie — bawiąc obecnie na 
gościnnych występach w południowej 
Ameryce, został przez naczelnika indyj- 
skiego plemienia Arankunasów  zamia- 
nowany honorowym członkiem. 

Jest to niewątpliwie jedyne w swoim 
rodzaju odznaczenie aktora... 


. Przyszły kongres . 
teatralny w Hamburgu 
"Na trzecim międzynarodowym kon- 
gręsie teatralnym w Barcelonie, o. któ- 
rym „Express“ donosił niedawno posta 


nowiono zwołać następny kongres w 
roku 1930 do Hamburga. - 


KATNECCK 


| TEATR MIEJSKL 
Ostatnie przedstawienia „Miry Efros“ 
Dziś i dni następnych o godzinie 8,30 wie- 
czorem ostatnie przedstawienia wzruszającego 1 


rozśnieszająceg» do łez, barwnego aidowiska 
z życia żydowskiego w 4 ch aktach J. Jordina, 


w po'skiej adaptacji Ararzeja Marka „Mira 
Efros“ z Ireną Horecką w roli tytułowej, oraz 


Dąbrowską, Morską, Skrzydłowską, Damięckim, 
Chodeckim i Woszczerowiczem w rolach wa. 
żniejszych. t i 

Wobec wyjazdu artystów Teatru Miejskiego 
na występy z „Mirą Efros“ do Warszawy, sztu 
ka ta grana będzie w Łodzi jeszcze tylko kilka 
razy. ~ 

Bilety po cenach najniższych 
kasie zamawiań. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś o godz. 8.30 wiecz. arcyzabawny wode- 
wil w 3-ch aktach „Baron Kimel“, który jeszcze 
tylko dziś i jutro bawić będzie publiczność 
swym humorem. Próby uroczej operetki Hrabi- 
na Marica“ dobiegają końca pod reżyserią: A. 
Millera. W głównych rolach kobiecych E. Brand 
tówna, Z. Piątkowska, -3rzeczkowska. Nowe Gt- 
koracje projektu W. Nowakowskiego. Tańce 1 
ewolucje ukłądu art. bal. Wł. Majewskiego. Bi- 
lety do nabycia w obu kasach teatru. Ceny bi- 
letów od 50 gr. do 3 zł, 


do nabycia w 


Wygrane na loterii P.W.K. 


POZNAŃ. 10 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna - 

Główne wygrane loterii fantowej P. 
W. K. której ciągnienie odbyło się dnia 
9 b. m., padły jak następuje: 

wygrana wartości 75.000 zł. na nu 
mer 76.508, 

20.000 zł. — na nr. 223.383. 

10.000 zł. — na nr. 108.187, 

5.000 zł. — na nr. 99.452. 

2.000 zł, — na nr. 167.804. 

1.000 zł, — na nr. 202.978 i 175.631. 

500 zł. —na nr. 5.221, 242.052 00. 
162.286. 
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Ach, w New-Yorku 
jakże inaczej jest, miż u mas 


s New Jork nie zna biletów. Niema tam | prostu zostały tam porzucone. Może je 
biletów ani w tramwajach, ani w autobu- | zabrać kto chce. 
sach, ani w kolei podziemnej. Wrzuca Wszędzie zaś pełno porzuconych, cze 
się monetę niklową, pięciocentową do pu| ściowo tylko przeczytanych gazet. 
szki, wówczas można zejść w dół do po- Listy dostarczane są od godziny słód 
dziemnej. W autobusie konduktor trzy- | mej rano do dziesiątej wieczorem. | 
ma w ręku małą puszkę z wązkim otwo-|  rPzesady mają swe oficjalne uspra- 
rem; gdy moneta wpada do puszki, sły- | wiedliwienie, bowiem istnieją sklepy, 
chać dźwięk poczem po potrząśnięciu, | gdzie sprzedaje się nóżki zajęcy, które 
przelatuje ona do woreczka, przytwier- | nocą podczas pełni księżyca, trzynaste- 
dzonego do puszki. go w piątek, o godz. 12-ej w nocy, w u- 

W tramwajach konduktor wyjmuje | stronnem miejscu zostały zabite przez 
monetę wrzuconą do szklanej puszki 1| zezowateśo, 
wrzuca ją do worka; ilokroć wsiada pa-| W każdym składzie aptecznym „drog 
sażer, dzwoni specjalny dzwonek. 

W kolei podziemnej wszystkie drzwi: 
zamykają się i otwierają automatycz- 
nie, è 

W prawdziwych amerykańskich re- 
stauracjach „Cafeterias" goście obsługu- 
ją się sami, 

W nieco  elegantszych lokalach 
„Chields" jest już obsługa, ale napiwków 
żadnych nie przyjmuje. 

„Kina rozpoczynają seansy o 10 rano, 
ostatni seans zaczyna się o wpół do pie: 
wszej w nocy. — 

W niektórych sklepikach istnieją au- 
tomaty, które wydają towary, zmieniają 
pieniądze i jednocześnie mówią „Thank 
you“, 

Na ulicach leży majątek w pustych fla 
szkach od mleka, puszkach od konserw. 
Na specjalnych placach znajdują się set- 
ki aut, które wysłużyły swój czas i po- 


bne potrawy. Siedzi się tam na okrąg- 
łych krzesłach w „barze“, a za nam 
sprzedają chemikalje, perfumy, czekola- 
dę, papierosy, papier listowy i marki. - 
Nowym Jorku nikt nie kupuje za- 
pałek. Dostaje się je wszędzie w skle- 
pach za darmo. Są płaskie, tekturowe, 
Nie istnieje tam podatek od aut; po- 
zwolenie na prowadzenie auta kosztuje 
półtora dolara i może je dostać każdy, 
bez żadnego egzaminu. ; 
Nowojorczyk zrana szalenie prędko 
biegnie do biura, aby tam wyśodnie prze 
czytać gazety, w obiad znów śpieszy do 
jednego z lunchrooms, aby połknąć po- 


„stępnej sekundzie musiał wsiąść do od- 
jeżdżająceśo ekspresu i jeszcze szybciej 
wraca do biura, aby czytać dalej swe 


mał się zrana. 


22.letnie babki 


8 nmilfjomów małoleśmicia żomm 
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stories” dostać można trunki, lody i dro 
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Str. 5. 


Bebe Daniels 


upaja, zachwyca podnieca w 
szamipańskiej arcykomedji p. t. 
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Następny program w 


GRAND KINIE. 


„SWiazad 


Film cdźwwieęlscowy siał się ich Relęsksqą 


Jedno z nowojorskich czasopism fil- 
mowych ogłosiło w ostatnim swym nu- 
merze bardzo ciekawą informację 2 
Hollywood, której treść stanowić bę- 
dzie wielką dla całego świata filmowego 
| sensację. 

Wedle tej informacji, sześć najsław- 

niejszych świazd filmowych, a to: Char- 
| lie Chaplin, Mary Pickiord, Douglas Fair 
i banks, Lon Chaney, Norma Talmadge i 
| Tom Mix mają zamiar porzucić ostatecz 
| nie karjerę filmową. Przyczyną tej decy- 


siłek, Czyni to tak prędko, jakby w na.|zji wymienionych „królów ekranu' stał, 


się wchodzący coraz bardziej w mode 
film dźwiękowy. 


Gdy Charlie Chaplin święcił niedaw- 


gazety, od tego miejsca, w którem zatrzy | no 40-ta rocznicę swych urodzin, urzą- 


dził u siebie z tej okazji huczne przyję- 
cie. Jeden z największych ` amerykań- 
skich producentów filmowych zrobił 
Chaplinowi propozycję „kręcenia” filmu 
dźwiękowego. Propozycja była wcale nę 
cąca, ofiarowywano bowiem Chaplinowi 
jako honorarjum ni mniej, ni więcej, tyl- 


Norma Talmadge wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa będzie tą, która 
pierwsza z wymienionych powyżej sześ- 
ciu gwiazd filmowych, zrealizuje plan po 
rzucenia kina. 

Niezrównany bohater głośnego filmu 
„Dzwonnik z katedry Notre Dame", 
Lon Chaney, jest również nieubłagany: w 
swoim projekcie porzucenia kina, Sław- 
ny ten artysta od dawna już wiódł żywot 
samotny i odosobniony i utrzymywał mt 
nimalny kontakt z innemi „vedettami” 
| siedziby filmowej Hollywood. Nie uczę- 


| szczał nigdy nawet na swoje własne prem 
|jery, które były dla innych zawsze sen- 
sacją, Wybitny ten artysta ma zamiar 
założyć w najbliższej przyszłości wielkie 
biuro podróży w Kalifornii. 

| Nie tylko jednak sześć owych wymie 
nionych gwiazd filmowych zamierza roz 
słać się z kinem. John Barrymore prag- 
nie powrócić znowu do teatru, a Harlod 
Lloyd i Ryszard Barthelmess zamierza 
przystąpić do wielkiego koncernu produ 
centów filmowych. Milton Sills pragnie 


„W przedgangesowych Indjach angiel- 
skich żyje według urzędowej statystyk: 
329 tysięcy dziewcząt poniżej lat 5-ciu, 
które oficjalnie są już poślubione oraz 
29 tysięcy wdów w tym samym wieku. 

„2 miljony 774 tysiące dziesięciolet- 
nich dziewczynek nosi tytuły żon. Obok 
nich żyje Similj. 142 tys. wdów w tym sa 
mym wieku. + 3% 4 WERE GGUŻBAĄ +4 

„Targiczny jest los owych wdów,któ. 
rym według religii brahmańskiej nigdy 
już po raz drugi nie wolno wyjść zamąż. 


Może jeszcze tragiczniejszy jest 108| ko 8 miljońów zł, Mimo to, Charlie Cha-j 
w > ty kazano wybrać s0-1plin odrzucił ofertę, oświadczając, iż po 
ie towarzyszki życia już w piątym te- | nakręceniu filmu „Światła miasta" wyco- 
zde „Ara a ahii s Indiach miljo: fa się wogółe z życia kinowego. 
nowa rzesza 15-letnich matek mających Tom Mix zawarł niedawno kontratk 
już po troje dzieci, Nierzadko spotyka | 7, pewnym cyrkiem, który ma mu pzy- 
się również 22-letnie babki. „9. |mieść 200 tysięcy zł. tygodniowo, Jak 
|" śmiertelność wśród dzieci  -Aindus:| Wiadonjo, przed rozpoczęciem  karjery 
kich jest olbrzymia, wynosi bowiem ód /fihlmowej był Tom Mix przez dlugie la 
pierwszego do piętnastego roku życia 65 ta aktorem cyrkowym. 
Douglas Fairbanks i Mary Pickford 


procentów. gta 
N a | Zapewniają zupełnie wyraźnie, iż „krę- 


powrócić do swego poprzedniego zawodu 
i zostać znowu profesorem w jednym z 
kolegiów amerykańskich. 

Tak oto zwycięski pochód filmu 
dźwiękowego wpłynął decydująco na lo- 
sy najbradziej zamiłowych i sławnych ar 
tystów filmowych, którzy dotąd z pew- 
nością nie umieli sobie wyobrazić Życia 
bez pracy dla śwetlnego ekranu. ~ 
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Jak zostać gwiazdą 
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| | Zbrodnia 


dr. Xilandra 


S 


t1) 
oczy z policji i wszystkich organów 
*ledczych. Jego próżność nie znała gra- 
nic: za nic miał sobie wysiłki władz. W 
Ewangielji znaleziono słowa: 


„Jastrząb aż podskoczył. Telefono- 
wano w nocy z miejsca, położonego 0 
100 kroków od domu Horsta! i 

Czy Jeske jest zaplątany w sprawę 


Horsta? _ „A Imię moje jest legion". 
A jeśli jest, to kto był jego wspól- Dzienniki popołudniowe już zamieś- 
nikiem? city sensacyjny list. „Express“ jak zwy 


kle, na pierwszej stronie olbrzymiemi 
czarnemi literami z komentarzami i lek 
ką ironią pod adresem władz sled- 
czych. 9 r 

Jastrząb był zły. Gazety denerwo- 
wały go najbardzeij Wogóle Jastrząb 
nie lubił gazet, a szczególnie „Expres- 
su“. Policja chciałaby wszystko trzy- 
maé w największej tajemnicy i dawać 
jedynie suche informacje, a te diabły 
wszystko wiedzą, Niemasz przed niemi 
ucieczki! 

Odbywa się najtajniejsza z pośród 
tajnych konferencji, wszyscy uczestui- 


Dr. Xilander? 


Śledztwo. policyjne szło normalnymi 
drogami i przesłuchane zostały wszyst 
kie osoby, mające jakąkolwiek stycz- 
ność z wypadkiem. Wedle aktów nie 
wykryto ani jednego podejrzanego śla- 
du. Akta przesłano sędziemu śledczemu. 
W śledztwie — nic nowego, oprócz 
dziwnego listu, który otrzymał sędzia 
wraz z poranną pocztą, Na kopercie 
— stempel łódzkiej poczty. Wewnątrz 
karta, jakgdyby wizytowa z maszyno- 
wym napisem: 


peza aby nie ściągnąć na siebie 
| 


cićśś będą jeszcze tylko dwa filmy. Dru- 
gi z nich ma być olbrzymim sensacyjnym 
filmem. który będzie równocześnie o- 


statniem pożegnaniem sławnej pary fil-; 


mowej z ekranem świetlnym. Po zlikwi- 
dowaniu swych prac kinowych, Douglas 
Fairbanks i Mary Pickford mają zamiar 
osiąść na stałe w swoich posiadłościach 


ODOODOOOOCOOCOOCECOOOOOODCCEOCH | ziemskich. 


a= stronie i jeszcze olbrzymiemi li- 


terami, aby ktoś czasem (tie Dprzeo- 

czył. Oczywiście i teraz jest to samo. 
No, ale trudno. Przetrzymało inne, 

przetrzyma się i to. A ów tajemniczy 


| 
[dr Kiłander niech sobie robi, co chce i 


niech drukuje po gazetach swe listy. 
Może to nawet lepiej. Będzie bardzo 
zarozumiały a mniej osrożny! 

W całej Łodzi był tylko jeden czło: 
wiek poważnie przejęty dziwnym li- 
stem dr. Xilandra: — Sylwester Pie- 
trzyk. Czy list nie był dla niegó, dla 
Pietrzyka jakgdyby przecznaczony? 

Czy dr. Xilander nie daje mu w ten 
sposób do zrozumienia, że istnieje i nie 
zapomniał? Czy nie jest to groźba nie 
tylko dla majątku, ale i dla życia iego 
— Sylwestra Pietrzyka, „międzynaro- 
dowego awanturnika? *. 

Pozatem gnębiła jeszcze Pietrzyka 
myśl o tem, że nie ma pieniędzy, natu- 
ralnie poza swojemi bogactwami. Zwy 
czajnie pieniędzy na opędzenie swych 
codziennych potrzeb. Jak zwykle prze” 
stępcy zawodowi, nie urządzał on wy- 
padów dopóki coś jeszcze było w kie- 
szeni. Pocóż nadaremnie ryzykować? 

Ostatnia wizyta dała mu majątek, 
niestety taki, którego nie mógł zaraz 


teatralną uczy 
MADGE BELLAMY 


w filmie p. t. 


ie „Prawo młodości” 


wrót „Uana“ 


YWADRBDEDNDAOWERÓWOBUOPODIGOGRGO 


mu ponosić tak wielkiego ryzyka. Zre- 
sztą przed oczami Pietrzyka ciągle snuł 
się straszny cień dr. Xiladra... Pietrzyk 
bał się ruszyć bogactwa, po które jesz- 
cze może wyciągnąć potworną rękę dr. 
Xilander.. „A imię moje legion". A co 
mówił Jeske w wywiadzie, drukowa» 
nym przez „Express“: Dr.Xilander,  ja- 
ko osoba wogóle nie istnieje, ale jest to 
współny pseudonim zbrodniarzy, CZy 
nie może być, że to właśnie Jeske na- 
desłał sędziemu śledczemu ów niesły* 
chany list z powołaniem się na Ewan- 
gielję Św?... j 

Podczas, gdy Pietrzyk oddwał się 
smutnym rozmyślaniom, Jeske siedział 
w pokoju Celiny i rozmawiał z nią ser- 
decznie: 

— Więc cóż zamyślasz, Celinko? 
Czy chcesz zlikwidować ten nieszczęs” 
ny dom? < 

— Nie wiem. Nie zdecydowałam się 
jeszcze. Nie znoszę go tylko. Nie umia- 
łabym wejść jeszcze spokojnie do gabi- 
netu, gdzie go zamordowano. A cóżbyś 
ty radził uczynić? 

— Trudno powiedzieć — odparł Wło- 
dek, przyglądając się Celinie z zachwy 
tem (w czarnej sukni było jej ogromnie 
do twarzy). Sądzę jednak, że powinnaś 
się tego pozbyć i przedewszystkiem 


' „Ewangielja św. Marka w. 9 — Dr. |cy związani słowem honoru, a tu dnia | bardzo nieprzyjemnych podejrzeń. Te-, wyjechać dla odpoczynku na czas dłuż- 
q Xilander“. u: ea wszystko ukazui: się wyraz właśnie, kiedy dobiega do szczytułszy. Kiedy zalatwione zostalią sprawy, 
Oczywiście opryszek kpił w żywe|„Expressie”, jakgdyby na złość -na.pier- swoich marzeń życiowych nie wolno' spadkowe i obliczenia?,. (D.c.n.), 
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Turniej atletów v cy risa" gea Mae 
Dziś boks Orłowa z lfornaizem 


„Wczorajszy wieczór 

zainteresowanie. Cyrk był przepełniony 
„ Na wstępie ukazał się entuzjastycz- 

nie powitany mistrz Świata Aleksander 
Garkowienko, któremu sędziowie oznaj 
mili, iż został dopuszczony do konkur- 
su. Jako motyw podano, że Pooschoff, 
Karsch, Feristanoif i Orłow też nie wal 
czą od początku, przyczem Garkowien 
ko wraca z turnieju, w którym zdobył 
l-szą nagrodę i złoty pas, więc też wal- 
czył w finale ciężko, dlatego nie może 
być mowy, iż jest on wypoczęty. Do- 
puszczenie Garkowienki do konkursu 
wywołało żywy poklask u publiczności. 

W ten sposób turniej stał się ogront= 
nie emocjonujący, i zapowiada szereg 
istotnie pierwszorzędnych spotkań. 

Garkowienko, Sztekker, Pooschoff, 
Karsch, Bryła, Stibor, Feristonoffi, Or- 
iow i Petrowicz, to w Świecie ałetycz- 
uym gwiazdy pierwszej wielkości. 

Tyle mistrzów Światowych i takie- 
go turnieju, do którego ziechali się 
wszelkie znakomitości i siawy świata 
jeszcze Łódź, nawet przed wojną niewi- 
działa. 

Wieczór wczorajszy rozpoczął Się 
walka świetnego Feristanoffa ze Sibo- 
rem. Walka ta skupiła uwagę ogółu ze 
względu na fenomenalną technikę Feri- 
stanoffa. Po 20 min. wyniku nie osiąg- 
niets. 

Kubminacyjna walka odwetowa Kär- 
scha z Pooschoffem rózżarzyła namięt- 
ności, 

Pierwsze przypadkowe zwvcjęstwo 
Pcoschoffa dało prawo do rzwanżu 
Karschowi, który ze szczególną pasją 
atakował Pooschoffa, cncąc pimišci 
swą klęskę. Sama walka toczyia się ze 
"mielirem powodzeniem, przyczem te- 
chniczną przewagę miał Pooschofi któ- 
cy chyilami wykazywał wprost nad- 
ludzką siłę, z.ywając żeiazny  uzlsan 
trarscha, co nikoinu się jeszcze mie uida- 
ło w tym turnisjiu, Po godzinie zarzą- 
dzono walkę ne punkty, która «rwa 10 
minut, 

Po 6 minutach Karschowi udalo się 
prowadzić 3 do 2; by zapewnić sobie 
zwycięstwo trzyma oñ Pooschofia nel- 
sonem w parterze i nie puszcza do stój 
ki aż do gwizdka. W ten sposób Karsch 
różnicę jednego pumktu zyskał przewa- 
gę i wyrównał swą stratę z Pooschof- 
tem. 

Podkreślić też należy, że Pooschoff 
był niedysponowany. Już przed walką 
uskarżał się na bóle żołądka. 

Walka Sztekkera z gwałtownym Or- 
łowem toczyła się ze zmiennym powo- 
dezniem, wywołując huragany śmiechu 
na widowni. Po 20 min. wyniku nie o- 
siągnięto. 


EEE E ENE A AI AE E, NAE aE Ea E NE S E E y 
Mo chce zachować swoje zdrowie 


powinien używać tylko 


Jedyne antyseptycznie spreparowane. 


wywołał dużej: 


Petrowicz w 11 min. pokonał Waj- 
nurg: 

Dziś, w czwartek, należy zawczasu 
zaopatrzyć się w bilety, gdyż cyrk bę- 
dzie niewątpliwie przepełniony amato- 
rami silnych wrażeń, gdyż przedewszy 
stkiem odbędzie się rozstrzygająca wal 


ka bokserska między dwoma qywalami 
pięści Orłowem a Kornatzem. Sztekker 
zaś staje do rozstrzygającej walki z Fe- 
ristanofiem o palmę pierwszeństwa. 

Mistrz Garkowienko walczy z Waj- 
nura. Brvła ze Sztekkęrem. 


BRE OGOOODOCOGOOOOOOCODOOOOODINOOOODOOOOOCKKKIZKKKKAKKKAKKICAZO WER 


Kupon sportowy „Expressu“ Nr. 15 


z dnia 11 łipca 1929 roku 


na odgadnięcie wyniku turnieju 


Ii L O A aa. 
U MIEJBNE: Mo zka 


walk francuskich w cyrku sport. 
UI MIEJSCE n aS 
IV miejsce.. 
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Imię i nazwisko Czytelnika... 
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Dzień emocji ma iorze 


Krzeci cizień RZY konnych 


Trzeci dzień wyścigów konnych w 
Rudzie Pabjanickiej miał przebieg b. 
interesujący. Rezultaty gonitw były 
następujące; 

Gonitwa I. Bieg płaski na dystansie 
2100 mtr. o nagrodę 1500 zł. Na starcie 
3 konie. Po walce 6 1 długość wygry- 
wa bieg Parnas (M. Butkiewicza) przed 
Magiem (K. Dzierzbickiego) i Arno (S. 
Endera) w czasie 2.20 min. Totalizator 
płacił za zwycięscę zł. 15. 


Gonitwa II. Bieg płaski na dystansie 
2100 mtr. o nagrodę 2000 zł. Startują 3 
konie. Zażarta walka, z której wychó- 
dzi zwycięsko Tout en Haut (K. Róm- 
mla) o łeb przed Guardim (B.- Hessena 
i Niobe (M. Butkiewicza) w czasie 2.19,5 
min. Totalizator wypłacał zł. 22... = 


Gonitwa II. Bieg z przeszkodami na 
dystansie 3000 mtr. o nagrodę 1000 zł. 
Na starcie 5 koni. Łatwo o 10 długośc: 
wygrywa Rosenfels (S. Bronikowskie- 
go) przed Kochanym Księciem (S. Sla- 
rzeckiego), Dolą (W. Daszewskiego) i 
Wildgrafem (W, Zakrzewskiego) w cza 
sie 4.15 min. Wypłaty były duże. Za 
zwycięscę tot. wypłacał: zwycz. zł. 69, 
franc. — zł. 27. Za drugiego — zł. 17. 

Gonitwa IV. Bieg płaski na dystan- 
sie 2100 mtr. o nagrodę 1300 zł. Na star 
cie 3 konie. Łatwo o 10 długości w cza” 
sie-2.20 min. wygrywa bieg Bona Dea 
(S. Starzeckiego) przed Ekstazą (S. 


Doktór —— 
tagunowshi PE 
specjalista. chorób Niewiashi 
skórnych, wenerycz | Specjalista cho 


nych i moczopłcio-j rób skórnych 
wyc wenerycznych 
przeprowadził | i moczopłciowych 
się na ul 'ul. Andrzeja 5 
Piotrkowską70 Tel, 59-40 


(róg Traugutta). 


Przyjmuje od 8—10 
Przyjmuje od 8,30 i od 5—9, 


do 8,30 w, w nic- 


i iedziele i święt 
LECZNICA MER: 22 oc. e. 


lekarzy speca istów przy Górnym 


nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
w  miedziele 1 świeta do 2 po pot. 
Wszystkie 
Kąpiele świetlne. 
clektryzacja Roentgen, 
analizy (moczu, kalu, 


lampa kwarcowa, 
szczepienia. 


Dr. med. 


Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 ii il N] Fi 
przy przystanku tramwajów  pabia* ) 


dzielę i święta kalnia dla pań 


od 10 do f-ej 


Doktór 


Telefon 45-49, | 
krwi. olwocin, į Chor. skórne |„horoby weneryczne, skórne | włosów 


r s 
specjalności i derntystyka. Pieka e| p © KI | | n 4 e r 


wydzielin itd.) operacje. opatrunki, p olsy ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, 
wizyty na miasto. mya y w Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
Porada 4 zł. m) 5 Ww__|krwi t wydzielin. Przyjmuje codziennie 


Dorada demtystycz- 
ma i wenerologiczna 


nI EBY n „EB BEAR 
DO INOWŁODZA — Teofilowa auto- 


bus Patka odchodzi z ulicy Dąbrow- 


skiej o godz. 11 rano. Piątki i soboty A 
o 4 popołudniu z [nowłodza © godz. ul. 6-go Sierpnia 76,1 1 piętro 
5,30 rano. 12 Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 


Lekarz- dentysta 


dla chor. skórnych. _weneryczoych 4 d 
$ ZŁOTE | [MWC 
. 


PADJESTJ ESY] 2031203123] przyjmuje w lecz- 


nicy przy ul. Piotr- 
kowskiej 294 
codziennie od 2—7 


od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pacze- 
kalmia dla Pań. 


Od 1-2 w lecznicy (Piotrkowska 62) 


Pończochy jedwabne 


tinne. suknie trikotinowe it p. 
przyjmuje do reperacji. 


— 


aułbgeamiciciej 


Bronikowskiego) i Borutą (Lubomirskie 
go), „Totek* wypłacał zł. 28. 

Gonitwa V. Bieg z płotkami na dy- 
stansie 3200 mtr. o nagrodę 1800 zł. Na 
starcie 5 koni. Po walce o półtorej dłu- 
gości wygrywa bieg Pan Prezes (Gro- 
na oficerów 9 pułku strzelców konnych) 
w czasie 3,58 min. przed irabianką (W. 
Daszewskiego), Atnorem (Grona ofice- 
rów 1 pułku ułanów Krechowieckich), 
Aino II (Z. Cierpickiego) i Klariką (S. 
Starzeckiego). Totalizator płacił: zł. 32 
20 i 39. 

Gonitwa VI. Bieg płaski na dystan- 
sie 1300 mtr. o nagrodę 1800 zł. Na 
starcie 4 konie. Łatwo o 3 długości wy 
grywa Maur (Ktery Szepietów) w cza- 
sie 1.28 min. przed Ma Jalousie (J, hr. 
Anvensleben - Schönborn), Hulanką 
(Gr. oficerów 1 płk. szwoleżerów) i Jul- 
juszem (Gr. ofic. 27 płk. ułanów). Tota- 
lizator wypłacał: zł. 38, 17 i 15, 

„Gonitwa VII. Bieg płaski na dystan- 
sie 1600 mtr. o nagrodę 1200 zł. Na star 
cie 6 koni. W walce o 1 długość pierw- 
szy jest na taśmie Hałubiec (Lubisz) w 
czasie 1.47 min. przed Fricandeau (bar. 
Horocha) przed Cicerą (Nowakowsk.), 
Moorwidem (Gr. ofic. 21 płk, ułanów), 
Erma (Grzybowskiego) i Narzeczoną 
(Szaszkiewicza). Totalizator płacił: zł. 
31, 17 i 29, 

Frekwencia publiczności — 
Obroty duże. 


duża. 


na II kolarski bieg dookoła Polski 
Jak się dowiadujemy, dowódca Kor- 
pusu DOK, 4, gen, Stanisław Małachow 
Ski ofiarował nagrodę na drugi kolarski 
bieg dookoła Polski, który rozpoczyna 
się w dniu 4 sierpnia. 
Regulamin tej Ś Ap nie został je- 
szcze opracowany. Przypuszczalnie przy 
dnie ona w udziale zwycięscy etapu 
Warsawa — Łódź, względnie dla pierw 
szego łodzianina w tym etapie. 


Ausfriacy i częsi 


w grach o puhar Eu- 
ropy środkowej 


W grach o puhar Środkowo - euro- 
pejski, w którym jak wiadomo biorą u- 
dział po dwie czołowe drużyny Austrii, 
Czechosłowacji, Italji, Jugosławii i We- 
gier, drużyny czeskie odniosły ostatnio 
dwa cenne sukcesy — Sparta pokonała 
Ujpesti 2:0, a Slavia — Juventus (Tu- 
dyn) 3:0. Węgrom natomiast niepowo- 
dzi się, gdyż i druga ich drużyna — 
mistrz Węgier słynną Hungarja( daw- 
niej MTK.) przegrała z Vienną 0:1. 


Budapeszt bije 
Górny Slask %:0 
Po poważnej przegranej w Krakowie 


zespół Budapesztu rozgromił drużynę 
Górnego Śląska, zestawioną, jak to 


wczoraj podawaliśmy przeważnie z gra 
czy A-klasowych. 


Sukcesy tenisisty 
angielskiego Austina 


W tegorocznym turnieju w Wim- 
bledon na czoło graczy angielskich wy- 
suna? się znany w Warszawie z tegoro- 
cznych rozgrywek o puhar Davisa mło" 
dy tennisista Austin, który odniósł już 
szereg poważnych sukcesów i z dnia na 
dzień nfemal poprawia się w formie. O- 
statnio Austin zwyciężył jednego z naj- 
lepszych graczy U. S. A. Huntera oraz 
dóskonałego francuza Brugnona, kwali- 
fikując się w ten sposób do rzędu najwy 
bitniejszych tennisistów i dochodząc do 
półfinału, gdzie uległ Borotrze. 
0090990990 0 
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ZAKŁAD KLISZ 


REKLAMOWYCH 


e- sj 


EB 


urządzamy 


skiego i Skwerowej. 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 


reklamy świefine na słupach 
miejskiego parkarnu, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń- 
Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
będą od zmroku w przeciągu całej nocy. 


Reklama świetlna jest tania i celowa. 


Reklamy świetlne w Parku Kolejowym 


Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 
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Najbliższe spotkania Budowa pływalni £. K. $-u) Okręgowy związek 


Hakoahu wiedeńskiego 


Hakoah wiedeński rozegra jeszcze w 
Polsce dwa spotkania, a mianowicie w 
dniu dzisiejszym w 
tacją piłkarską miasta oraz w niedzielę 
dnia 14 lipca z reprezentacją Siedlec w 
Siedlcach. Reprezentacja siedlecka skła- 
dać się będzie z graczy drużyn wojsko- 
wych: 22 pp. i 9 pa. c. 


Kaliszu z reprezen- | b 


Za 6 tygodni unończone zostaną instalacje 
wodociążowe 


Jak się dowiadujemy prace dookoła 
budowy pływalni w parku ŁKS. posuwa 
ją się szybko naprzód. Pływalnia została 
już włączona do kanalizacji, W nadcho- 
dzący poniedziałek rozpocznie się tynko 
wanie pływalni i najdalej za 6 tygodni wy 
kończone zostaną instalacje wodociągo- 

BRET 


we, W tych dniach mają być zakończone 
pertraktacje między ŁKS-em i Magistra- 
tem w sprawie boiska treningowego Ł. 
KS-u które jak wiadomo przeznaczone 
zostało przez magistrat na plażę. ŁKS 
otrzyma wzamian tego inne boisko do 
treningów. 


Przed zakończeniem pierwszej rundy 
Lo pokazały drużyny ligowe w pierwszej serji rozgrywek 


Nadchodząca niedziela będzie ofi- 
cjalnem zamknięciem pierwszei rundy 
kaj „re ligowych. 

la jednych drużyn pierwsza kolej- 
ka rozgrywek o mistrzostwo była fa- 
talna dla drugich nadspodziewanie po- 
myślna, 

Rewelacją pierwszej tury były dru- 
żyny Ł, K. S-u, Garbarni i poniekąd 
Czarnych, którzy jednak po wspania- 
łym starcie nie wytrzymali do końca i 
dziś staczają się coraz niżej. 

Łódzki Klub Sportowy, który w u- 
biegłym roku dzięki jedynie końcowe- 
mu wysiłkowi pozostał w lidze, rozpo- 
czął serię spotkań od pięknych sukce- 
sów nad czołowemi zespołami krajowe 


mi. 

Bohaterem spotkań Ł. K. S-<u byli 
właściwie dwaj gracze Mila w bramce 
i Król w napadzie. 

Pierwszy uratował Ł, K. S. od nie- 
jednej przegranej (Legja, Garbarnia), 
zyskując sobie miano najlepszego bram 
karza w Polsce. | 

Drugi zaimponówał niezwykle ży- 
wiołową grą, będąc duszą ataku Ł. K, 
S-u. Król w stosunkowo krótkim cza- 
sie stał się postrachem goalkeperów li 
gowych, zdobywając dla Ł. K. S-u po 
kaźną ilość bramek. | 

Coprawda drużyńa Ł. K. S-u zała- 
mała się dość szybko, ale zdobyte na 
początku rozgrywek punkty zapewaiły 
jej na dłuższy czas jedno z czołowych 
miejsc w tabeli. 

Rewelację wzbudził również swoimi 
pięknemi sukcesami tegoroczny benja- 
minek w Lidze. 

Garbarnię traktowano początkowo 
mało poważnie jako zespół, który przy- 
wędrował do Ligi z rodziny klubów A 
klasowych. 

Jednakże drużyna krakowska poka- 
zała swe ostre pazury i mimo braku ru 
tyny zajmowała od początku do koń- 
cą pierwszej rundy jedno z lepszych 
miejsc w tabeli. : ' j 

Czarni lwowscy dopiero przed dwo- 
ma tygodniami załamali się poważnie, 
na Warcie. 

Naogół byli świetnie dysponowani i 
wróżono im zdobycia tytułu wiosenne- 
go mistrza Ligi. 

Dziwne zaiste koleje losu przecho- 
dziły zespoły 

Warty poznańskiej i Cracovii. 

_ Kilkuletni wicemistrz Polski po kilku 
łądnych sukcesach. opadł na siłach, 
przegrywając mecz za meczem. Nad- 
spodziewanie jednak Warta zaledwie 
przed kilkoma tygodniami powróciła 
nagle do swej dawnej formy i po kilku 
pięknych zwycięstwach zdystansowała 
Ł. K. S. i Wisłę, zajmując pierwsze 
miejsce w tabeli. 

Przypuszczać należy, że drużyna poz 
nańska odegra również w drugiej kolej- 
ce rozgrywek b. poważna rolę. 

Zbliżone koleje losu do Warty prze- 
chodziła również Cracovia. 

EZELI 


Jak się dowiadujemy kierownictwo 
sekcji piłlkarskiej Turystów po wtorko- 
wem spotkaniu Turystów z Hakoahem 
wiedeńskim nosi się z zamiarem przesu- 
nięcia Kubika Al. do ataku. Miejsce Ku- 
bika na obronie zajmie Krüger bądź Nie- 
wiadomski. Atak Turystów na najbliższe 
mecze ligowe przedstawiać się będzie na 
stępująco: Michalski II, Kubik Al., Kula 


wiak, Hermans, Frankus 


_ Pierwsze spotkanie stylowej druży- 
ny krakowskiej, kończyły się dla niej 
fatalnie. 

Cracovia zajmując jedno z ostatnich 


kowianie, szybko się opamiętali i dziś 
znów zaliczani są, do czołowych klu- 
bów ligowych. 

Zeszłoroczny mistrz Polski wykazał 
w pierwszej rundzie znaczny spadek 
formy. 
„ Zwłaszcza linja ataku Wisły stra- 
ciła już dużo na swej wartości i naj- 
prawdopodobniej nie zdobędzie już tak 
łatwo I pewnie mistrzostwo jak w roku 


ub., aczkolwiek jest nadal jednym z kan. 


dydatów do tego tytułu. 


Dużą sensację w pierwszej kolejce 


rozgrywek wzbudziły drużyny: 
Pogoni lwowskiej i Polonji warszawe 
skiej, których skandaliczna forma za- 
skoczyły polski świat piłkarski, 

Jeżeli Pogoń ma jeszcze szanse wydo 
stania się z opresji, to nie można tego 
pówiedzieć o Polonii, którą tylko -cud 
uratować może od spadku do klasy A. 


as 


Migawisi 


Niemile rozczarowała : 
Legja stoleczna, po której spodziewano 


się nieco więcej, aniżeli to co pokazała | J 


w pierwszei serii rozgrywek. 
Lenistwo niektórych zawodników 
Legji wystąpiło w całej pełni i mimo 
bogatych walorów piłkarskich drużyna 
warszawska zajmowała przez dłuższy 
Z niezbyt zaszczytne miejsce w ta- 


Turyści wykazali mniejwięcej taką 
samą formę jak w r. ubiegłym, t. j. po- 
prawę bliżej końca pierwszej serji. 

Trzeci zespół stołeczny 
Warszawianka naogół zaskoczył 
złą formą. 

Drużyny górnośląskie Ruch i I. F. C. 
jak zwykle górowały nad innemi zespo 
łami tylko na początku rozgrywek. 

Obecnie zaliczone są do grupy sła- 
bych zespołów ligowych. 

W przyszłym tygodniu rozpoczyna 
się druga serja gier ligowych. i 

Walki będą bardziej zacięte, aniżeli 
w pierwszej części, bowiem dla niektó- 
rych drużyn najbliższe mecze będą wal 
ką o byf w lidze.*' * 

KITEN 


nie- 


Z METZU 


SFurysci — Hakoafı (Wieder) 


Spotkanie Turyści — Hakoah (Wie- 
deń) ściąznęło na boisko W. K. S-u o- 
gromne tłumy widzów, mimo dnia po- 
wszedniego. 

Nemes prawoskrzydłowy  Hakoahu, 
iest najpobularniejszym graczem dru- 
żyny wiedeńskiej. Galerja na meczu z 
M oj darzyła go specjalną sym- 
patją. 

Turyści zaskoczyli wszystkich swą 
piękną grą. Nawet przeciwnik został 
w pierwszych minutach oszołomiony. 

"Hakoah wiedeński po  zasiągnięciu 
“informacii o Turystach był pewien zwy 
cięstwa bez wysiłku. Kierownicy eks- 
pedycji Hakoahu byli zachwyceni Tu- 
mystami. oświadczając po grze, że z Ł. 
K. S-em drużyna wiedeńska igrala so- 
bie, natomiast z Turystami cudem tyl- 
ko meczu nie przegrała. 

Rzadko który zespół jest tak okłas- 


miejsc w tabeli, typowana już była na- 
wet na kandydata do klasy A, lecz kra- 
r 


ikiwany przez publiczność, jak w ubieg- 
ły wtorek Turyści. Fioletowi w ciągu 
zaledwie kilkunastu minut zyskali z 
powrotem sympatię sportowej Łodzi. 

Wieliszek, Kahan i Hince wykazali 
na meczu z Hakoahem wspaniałe. 
wprost idealne zgranie. Wieliszek znal 
duje się dziś w pełni formy. 

Olek Knbik dodał dużo życia atako- 
wi Turystów. Pod jego kierownictwem 
Aż fioletowych sprawnie funkcjono- 
wał. 

Wortman Il, środkowy napastnik 
Hakoahu, był obok Pollaka najofiarniej 
szym graczem drużyny wiedeńskiej. 

Bramkarz Hakoahu w. czasie przer- 
wy oświadczył, że strzały lewego łącz- 
nika Turystów (Hermansa) z których 
padły bramki były niemożliwe do obro- 
ny. 


Historie biegów na 1000 mér. 


Rekord dr. Seftzera nie został dotad pobity 


- Począwszy od 800 mtr, a kończąc na 
2 klm. rozciąga się dziedzina średnio- 
dystansowców, Biegi średniodystansowe 
stawiają zawodnikom bardzo duże wy- 
magania. Z jednej bowiem strony nie wy 
starczy miarowe równomierne tempo dłu 
godystansowca, ani niemożliwa do u- 
trzymania na tak długiej przestrzeni 
szybkość sprintera, Trzeba być i wyfrzy 
małym i posiadać. decydującą w walce 
szybkość. 

Bieg na 1000 mtr. jest najmniej popu 
larny, nie wchodzi ani do programu 
Igrzysk Olimpijskich, ani mistrzostw 
krajowych. To też do niedawna rekord 
na tym dystansie nie był zbyt wyśrubo- 
wany. Parę lat temu w poszukiwaniu fa- 
twiejszych do zdobycia rekord osiąśnię- 
to do kiegu na 1 klm, i od togo czasu stał 
się on... trudnym do zdobycia. Kilkakrot 


(nie poprawiany znalazł się obecnie na 


poziomie swych sąsiadów —— rekordów 
na 800 i 1500 mtr. Przez szereg miesięcy 
toczyła się o ten rekord walka pomię- 
dzy francuzem Serafi Martin, a niem- 


cem Otto Peltzerem który w okresie 
szczytowej formy ustanowił w 1927r. 
rekord wynoszący 2:25,8 ss W następ- 


nym roku „Sera' Martin ustanowił re- 
kord na 800 mtr. 1:50,6 s., jednak rekor 
du na 1 klm. nie zdołał zwalić, 

Obecnie najlepszym średniodystanso 
wcem Francji jest Ladoumigue, 

W Polsce bieg na 1 kl. urządzany jest 
bardzo rzadko, czasami 1—2 razy do ro- 
ku, Rekord jednak jest niezły i ustano- 
wiony w roku 1926, w dramatycznym bie 
gu, w czasie którego walka pomiędzy 
Forysiem,  Kostrzewskim i Jaworskim 
trwała na całym dystansie, a zwycięstwo 
osiągnął Foryś o pierś przed Kostrzew- 
skim w czasie — 2:34.1 s. 


Strzelecki 
powołany został do życia 


Jalk się dowiadujemy w Łodzi założo 
ny został przed kilkoma dniami związek 
strzelecki, który jest członkiem Polskie- 
go Związku strzeleckiego. Na czele zwią 
zku strzeleckiego w Łodzi stoją dowód- 


'|ca OK. gen. Małachowski, pułk. Hilar- 


ski i komendant strzelca p. Piątkowski, 
Związek strzelecki okręgu łódzkiego li- 
czy pokaźną ilość klubów i towarzystw 
strzeleckich znajdujących się na terenie 
województwa łódzkiego. 


Skład Ł.K.S-u 


ma miecz z Czarmywni 


Jak się dowiadujemy drużyna ŁKS-u 
wystąpi w niedzielę we Lwowie w nastę 
pującym składzie: Mila, Gałecki, Cyll, 
asiński, Trzmiela, Pegza; Śledź I, Jań. 
czyk, Król, Sowiak i Stollerwerk, W wy 

adku, gdyby i na tych zawodach atak 
KS-u wykazał słabą grę, kierownictwo 
czerwonych nosi się z zamiarem prze- 
prowa zenis kilku poważnych zmian w 
inji ataku, 


Eliminacyjne zawody 


strzefeckie w łodzi 

Pee? związek strzelecki organt 
zuje w dniach 10 i 11 sierpnia ostatecznie 
zawody strzeleckie eliminacyjne przed 
narodowemi zawodami  strzeleckimi w 
Toruniu. Jak wiadomo rok rocznie odby 
wają się w Toruniu strzeleckie zawody 
narodowe, W roku bieżącym zawody te 
odbędą się poraz piąty i zawody strze- 
leckie w Łodzi w dniu 10i 11 sierpnia ma 
ją wyeliminować najlepszych strzelców 


Łódż —Brno 


Międzymiastowy mecz bokserski 
zostać wczoraj zakontraktowany 


W związku z podaną już przez „Ex- 
press Wieczorny” wiadomością o per- 
traktacjach „Unionu” z czeskim klubem 
„Hellas* z Brna Morawskiego, w sprá- 
wie rozegrania mię(lzymiastoweśo me. 
czu bokserskiego. dowiadujemy się, że 
że przyjazd czeskich pięściarzy do Łodm 
jest już najzupełniej pewny. Uzgodaiono 
już termin. Mecz odbędzie się w sobotę 


|dnia 17 sierpnia przy świetle elektrycz 
ne 


m na ringu ustawionem w Helenowie. 
Prace przygotowawcze do organizacji 
międzymiastowego meczu bokserskiego 
Łódź — Brno, rozpoczęły się już. 


Szosowe mistrzostwo 
Polski 


odtożone 


Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje, zapowiedziany na nadchodzącą nie 
dzielę szosowe mistrzostwa Polski zosta 
ły w ostatniej chwili przez Związek Pol- 
skich Towarzystw Kolarskich odwoła- 
ne. 

dniu wczorajszym, łódzkie kluby 
kolarskie otrzymały w tej sprawie spec- 
jalny komunikat Związku. Jako nowy 
termin podaje ZPTK. datę 1 września. 


8 zespołów pilki 


koszykowej w kiasie A 


W najbliższych dniach ogłoszona zo- 
stanie oficjalna tabelka drużyny koszy- 
kowej, walczących g mistrzostwo Łodzi. 
W myśl regulaminu rozgrywek w klasie 
A pozostaje 8 zespołów, a mianowicie: 
oPznański, ŁKS. Ttryumph, Hertha, YM. 
C.A., ŁTSG., WKS, i Hasmonea. Reszta 
zespołów zaliczona będzie do klasy B. 
Po mistrzostwach Polski, które rozpocz- 
ną się w najbliższym czasie, kontynuowa 
ny zostanie w Łodzi dlaszv ciąg spotkan 
o puhar „Expressu“. 


Falsze niemieckie 
o głodzie w Polsce 


Bytom, 11 lipca. 
Ohydna  antypolska propaganda, 
czerpana z pritskich wzorów plebiscyto 
wych, stosowana jest na Śląsku Opolą 
skim nadal. l f: 
Wyjeżdżającym dzieciom polskim 
na kolonje letnie do 6 województw w 
Polsce, niemieckie koła nauczycielskie 


czyniły wszystko, by utrudnić lub 
wprost nie dopuścić do podróży. 
W dzielnicy bytomskiej Rozbaku, 


nauczycielka 9 szkoły Angel Juratsch-, 
ko uprawiała wśród dzieci i rodziców 
propagandę, mówiąc że w Polsce ludzie 
mrą z głodu, że lepiej będzie, jeżeli dzie 
ci wyjadą na zachód do Niemiec. 


Podobne plotki rozpuszczano w in-| 


nych okręgach. 


Baronowie węglowi 
sabotują rząd i przemysł 


Katowice, 11 lipca. 

Zalecana przęz czynniki rządowe ak 
cja tworzenia w ciągu lata rezerw węg 
lowych, spotyka się ze strony górno- 
śląskiego przemysłu węglowego z iaw- 
nym sabotażem. 

Gdy związek przemysłowców w 
Krakowie postanowił drogą bezpośred- 
nich zakupów w jednym z tutejszych 
koncernów w miesiącach letnich i jesien 
nych zaopatrzyć swych członków w wę 
giel, „Górnośląska komisja węglowa“ 
wysłała okólnik do wszystkich koncer- 
nów i 6 firm handlujących węglem — 
z ostrzeżeniem, że akcja związku prze- 
mysłowców w Krakowie może wywrzeć 
niewątpliwie ujemny skutek na rynek 
węglowy. Wobec tego konwencja prze- 
strzega przed udzieleniem kredytu i 
większych rabatów. 

W ten sposób konwencja węglowa 
przeciwstawia się zamierzeniom rządu 
w dziedzinie zaopatrzenia węglem i wy 
korzystuje pod względem materjalnym 
swój wpływ na regulację obrotu w sen- 
sie hamującym, aby w zmienionej kon- 
junkturze zimowej dyktować wyższe 
ceny: i warunki. 


Turkiestan wre! 


Sytuacja Sowietów 
zachwiana 


Moskwa, 11 lipca. 
Rewolucyjna rada wojenna udzieliła 
nadzwyczajnych pełnomocnictw swemu 
członkowi Dybience, który wyjechał z 
Moskwy do Turkiestanu z misją stłu- 
mienia przeciwsowieckiego powstaniu. 
Do czasu całkowitego uspokojenia 
w Turkiestanie będzie Dybienko kiero- 
wał działalnością sowieckich władz woi 
skowych i cywilnych na całem terytor 
ium środkowo - azjatyckiego okręgu 
wojskowego. 


Lloyd George 
jedzie do Niemiec 


Berlin, 11 lipca. 

Według „daily Chronicle* Lloyd 
George zamierza spędzić ferje parla- 
mentarne w towarzystwie żony, córki, 
syna i synowej w Szwarcwaldzie. 

Notując tę pogłoskę prasa niemiec- 
ka z zadowoleniem stwierdza, że była- 
by to pierwsza wizyta, którą Lloyd Ge 
orge-po wojnie złoży niemcom. 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
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Odnoszerie do domów 40. groszy. 


strowano przed nim ćwiczenia marynarzy brytyjskich w maskach gazowych. 
WRZ EBICZOĘ ÓW TATE R 


Lotniczka amerykańska Viola Gentry o- 
raz jej towarzysz Jack Ashcraft, uno- 
sząc się w powietrzu, zahaczyli skrzy- 
dłem aparatu o koronę drzewa. Samolot 
przewrócił się i runął na ziemię. (.sh- 
craft poniósł śmierć na miejscu, lotnicz- 
ka zaś jest bardzo ciężko ranna. Na zdję 


Sułtan Zanzibaru (z lewa) bawi obecnie jako gość w Anglii. Pom. in. zademon- 
ciu: miejsce katastrofy, 


Jak już donosiliśmy, w kanale pomiędzy Anglją a Irlandją zderzyły się dwie an- 
gielskie łodzie podwodne „H, 47“ (u góry) i „L. 12“ (u dołu). „H. 47“ zatonęła. 
Z 22 osób załogi zdołano jedynie 2 uratować. 


Jak już donosiliśmy, wykryto w Buka- 

reszcie spisek przeciwko obecnemu pre- 

mierowi Maniu. Ogólnie panuje mniema- 

nie, że przywódcą spiskowców jest by- 

ły premier rumuński Bratianu, Na zdję- 

ciu: premjer Maniu (u góry) oraz Bra- 
tianu (u dołu). 


Pod Hamburgiem, w stajniach koni wyścigowych, wybuchł pożar, którego ofia- 
rą padło 15 wartościowych koni. Na zdjęciu gruzy, które pozostały po warto- 
ściowych stajniach. 
|” ice T m PO RC a EW "0 WYP WIERZ PE M 
W Saryżu zimno! Milemwne deszcze w Far- 

i Berlin. 10 lipca. pomii. 

W dniu dzisiejszym barometr wska- Londyn. 10 lipca. 
zywał pod Paryżem tylko 4 stopnie 50- W całej Japonii od kilku dni pada u- 
wyżej zera, Temperatura ta została od-|lewny deszcz. Miasto Kagoszina, leżą- 
notowaną o godzinie 7 rano. ce w pobliżu Tokio jest zupełnie zalane. | Tel. 64-21 


Dr. meed. 


J. POLAK 


alericzne (ASTMA, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne 


ul. 6-g0 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w, 


O łoszeni ą: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
8 ` W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie *4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata, Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej, 
po poł. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
nych nie zwraca się. — — — zł. 1.20, posznuk. pracy 10 groszy. 
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